Nr. 19. 


"DZIENNIK NARODOWY 


KINO-TEATR 


LLARY 


Piotrków Tryb. 
ul. Legjonów 11 


Poezątek o godz. 5, w niedziele i święta o godz, 3 p. p. 


Polska wybrana ponownie do Rady Ligi Naro 


znaczną większością głosów 


GENEWA. Przewodniczący Zgro- 
madzenia Ligi Narodów, min. dr. 
Benesz, otworzył dzisiejsze obrady 
o godz. 10-ej min. 30 rano, zawiada- 
miając, iż na porządku obrad znaj- 
duje się wniosek o przyznanie Polsce 
prawa ponownego wyboru (reelek- 
cji) do Rady Ligi Narodów na kolej- 
ny okres trzyletni. Benesz stwier- 
dził, iż wniosek wpłynął w terminie 
i w formie przewidzianej odpowied- 
niemi przepisami i następnie, po 
krótkiem przypomnieniu tych prze- 
pisów, zarządził nad wnioskiem gło- 
sowanie tajne przez imienne wywo- 
ływanie z listy. Do obliczania głosów 
"zaprosił przewodniczący delegata W. 
Brytanji min. Edena i delegata 
Y.S.R.R. Litwinowa. 

Po zakończeniu procedury głoso- 
wania i po obliczeniu przez min. E- 
dena i komisarza Litwinowa głosów, 
przewodniczący ogłosił, iż oddano 53 
głosy, a wśród nich jedną kartkę 
białą (pochodziła ona od delegacji 
polskiej). Głosów ważnych oddano 
wobec tego 52, większość 2/3 wyno- 
siła wobec tego 35 głosów. Za przy- 
znaniem Polsce prawa ponownego 
wyboru do Rady Ligi Narodów od- 
dano 45 głosów, a przeciwko — 7 gło 
sów. i 

Przewodniczący ogłosił, iż Polska 
uzyskała prawo reelekcji. 

GENEWA. — Na posiedzeniu po- 
południowem Zgromadzenia Ligi Na 
"rodów, rozpoczętem 0 godz. 15.45, 
przystąpiono do wyboru trzech no- 
wych członków Ligi na miejsce ustę- 
pujących w roku bieżącym: Meksy- 
ku, Czechosłowacji i Polski. Na pod- 
stawie przyznanego przed południem 
Polsce prawa ponownego wyboru, 
kandydatura Polski zgłoszona zosta- 
ła ponownie, jednocześnie z kandy- 
daturą republiki południowo-amery- 
kańskiej Fquador, kandydującej na 
„miejsce Meksyku, i z kandydaturą 
Rumunji na miejsce Czechosłowacji. 


jlowach 


~- —W niedzielę wieczorem nad Biele- 
iteld (Niemcy) przeszła trąba powietrz- 
„na, wyrządzając spustoszenie w całem 
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Dziś! Najwybitniejsi artyści Polscy ulub. Warszawy 
Bogda, Dymsza, Tom, Krukowski 
iLawiński w bajecznej komedji muzycznej 
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Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 


nie z listy, Głosów oddano 54, z cze- 
go dwie kartki białe, tak, iż głosów 
ważnych było 52. Wymagana więk- 


GENEWA. — W. toku ogólnej dys 
kusji na Zgromadzeniu Ligi Naro- 
dów zabrał dziś głos p. min. Beck, 
składając następujące krótkie o- 
świadczenie: 

„Panie Prezydencie —'przemówie- 
nie wypowiedziane zeszłej soboty 
przez p. Litwinowa, pierwszego dele- 
gata Związku Sowieckiego, zmusza 
mnie do złożenia z tej trybuny krót= 
kiej deklaracji: 

W kilku zdaniach tego przemó- 
wienia, bardzo nieędwuznacznych po- 
mimo swoich niedomówień p. Litwi- 
now uznał za możliwe, w sposób wy- 
raźnie stronniczy i całkowicie arbi- 


GENEWA. — Pod koniec posie- 
dzenia zabrał głos Litwinow, który 
w krótkiej deklaracji wyjaśnił, że w 
przemówieniu swem, wygłoszonem 
na Zgromadzeniu Ligi w sobotę, 
przeprowadzając rozróżnienie pomię 
dzy dwiema koncepcjami co do zasad 


Dzień wczorajszy ma dla Polski 
na terenie międzynarodowym wiel- 
kie znaczenie. Jakkolwiek przyznanie 
jej prawa reelekcji, nie ulegało wąt- 
pliwości, fakt, że za przyznamiem te- 
go prawa padła tak poważna ilość 
głosów, wyższa nawet niż w latach 
poprzednich, gdy również chodziło 
o reelekcję, dowodzi, że nasze stano- 
wisko międzynarodowe wzmacnia się 
coraz bardziej. Trudno przy tej oka- 
zji nie podkreślić, że państwa skam- 
dynawskie oddały swe głosy za Pol- 
ską, jakkolwiek w zasadzie są prze- 


Coraz mniejsze szanse 


likwidacji konfliktu włosko-abisyńskiego 


GENEWA. Premjer Laval przy- 


mieście. Z domu, należącego da jedne- | był do Genewy samochodem dziś po- 


go z zakładów fabrycznych, wichura ze: 
"wała dach, o powierzchni 400 mir. kw, 
„Wichura porwała z sobą szereś maszyn 
„do sżycia, znajdujacych się na poddaszu. 

— Pod Stuttgartem pociąć wpadł na 
przejeździe na samochód ciężarowy, wy 
pełniony szturmowcami. Pięć osób u- 
traciło życie, siedem jest ciężko ran- 
nych. 


— Lotnik Aleksander Sewerski usta- | lubownego 


lit w Ameryce nowy światowy rekord 
szybkości na samołocie typu  Amiibja, 
osiągając 230.03 mil na godzinę. Poprze- 
t it aka porucznika Stone'a wynosił | 


| 
| 


południu i udał się bezpośrednio 
na posiedzenie Zgromadzenia Ligi 
Narodów, gdzie w jednym z gabi- 
netów odbył naradę z bar. Aloisi, 
delegatem Włoch. Tematem narady 
| były bezsprzecznie coraz wyraźniej 
malejące możliwości osiągnięcia po- 
załątwienia konfliktu 
Wiosko - abisyńskiego. 
Podkomitet prawników  opraco- 
wywal propozycje załatwienia žá- 
| šargu afrykańskiego przez cały 


Głosowano tajnie przez wywoływa-, szość bezwzględna wynosi 27. Wszy- i Rumunja 50 głosów. Przewodniczą- 


stkie trzy kandydujące państwa o- 
trzymały znacznie ponad tę ilość, bo 
Polska 42 głosy, Equador 45 głosów 


Stanowczy protest ministra Becka 


przeciw sowieckim atakom na polską polityke zagraniczną 


tralny, wydać sąd o niektórych ak- 
tach dyplomatycznych, zawartych 
przez mój kraj. Przeciwko podobne- 
mu postępowaniu uważam za konie- 
czne złożyć tutaj najdalej idące za- 
strzeżenia. Jasnem jest, że tego ro- 
dzaju opinje o polskiej polityce są 
dla mojego rządu najzupełniej obo- 
jętne. Jednakże jestem przekonany, 
jako przedstawiciel państwa, człon- 
ka-założyciela ligi Narodów, że. ta- 
kie sposoby postępowania, nieodpo- 
wiadające obyczajom, panującym na 
tem Wysokiem Zgromadzeniu, mogą 
jedynie zaszkodzić lojalnemu, mię- 


dzynarodowemu porozumieniu, które |min. Becka z całem uznaniem. 


„Wyjaśnienia Liświnowa 


bezpieczeństwa międzynarodowego, 
nie miał na myśli zaatakowania po- 
lityki rządu polskiego. Litwinow 
podkreślił, że uwagi jego odnosiły 
się do wywodów odpowiedzialnego 
przedstawiciela pewnego państwa, 
który oświadczyć miał, że woli ukła- 
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ciumikami zasady reelekcji. 

Sam wybór Polski do Rady Ligi 
był w tej sytuacji zupełnie pewny, że 
w głosowaniu nad- wyborem padło 
na Polskę mniej głosów, aniżeli przy 
decydowaniu o samem prawie reelek- 


| cji, co zresztą nie posiada większego 


znaczenia, przypisać należy napięt- 
nowaniu przez ministra Becka mte- 
tod, stosowanych i w Genewie ù poza 
Genewą przez Sowiety, które to më- 
tody od peumego czasu cieszą się na 
terenie genewskim specjalnemi 
względami Czechosłowacji i Rumunii 


dzień wiczorajszy i dzisiejsze popo- 
łudnie. Udało się nawet wypraco- 
wać pewien plan podziału wpływów 
w Abisynji pomiędzy mocarstwa i 
uprzywilłejowianie Wiłoch. Co do tego 
— wedle oświadczeń rzymskich — 
żadne wzięcie Abisymji pod między- 
narodową kuratelę — nie zaspokoi 
żadań włoskich. Jutro odpis projek- 
tu kompromisu będzie przedłożony 
komitetowi pięciu, który zbierze się 
o godz. 4-€j popołudmiu. 


Tymczasem jednak, ticząc się z 


rzeczywistym stanem rzeczy, delega 


Aleja 3-go Maja 11. 
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KINO-TEATR Największy tragig świata Conrad Veidt 
s» oraz piękna Benita Hume 
w filmie, |które do głębi poruszył sumienie świata 
(WC) Genjalne aroy dzteto prod angiel. w/g RO L. Feuchtwangera 
Piotrków-Tryb. 


Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 


Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 


Premjer Sławek z byłymi 
premjerami Świtalskim, 


Prystorem I Jędrzejewiczem 
na Zamku 


Wczoraj Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął na łącznej audjencji 
p. premjera Walerego Sławka oraz 
b. premjerów, p.p. Kazimierza Świ- 
talskiego, Aleksandra Prystora i Ja- 
nusza Jędrzejewicza. 


Głosy francuskie 
o wyborach w Polsce 


PARYŻ. — W „Ere Nouvelle" u- 
kazał się artykuł wstępny redaktora 
Bresse na temat wyborów w Polsce, 

Autor zaznącza, że wybory do Se- 
natu mają niemniejsze znaczenie, 
niż wybory do sejmu, decydują bo- 
wiem o losie nowej ordynacji wybor- 
czej. Bresse zaznacza, że największą 
troską kierowników nowej Polski, 
było wzmocnienie władzy wykonaw- 
czej. Publicysta podkreśla, że wzmoc 
nienie władzy państwowej zainaugu- 
rowane przez Marszałka Piłsudskie- 
go, miało przedewszystkiem na celu 
uniknięcie walk politycznych. Dru- 
gim względem była sytuacja geogra- 
ficzna Polski, położonej między dwo-, 
ma wielkiemi państwami, w których 
koncentracja władzy w chwili obec- 
nej nie jest mniejsza, niż była w. 
nich 150 lat temu. Polska była wów-' 
czas w sytuacji znacznie gorszej w 
stosunku do tych obu państw. Mar- 
szałek Piłsudski i jego następcy 
chcieli zaradzić temu na przyszłość, 
organizując autorytatywny system 
rządów. Publicysta, omawiając wy-! 
niki wyborów do sejmu, zaznacza, że 
ilość osób, która opowiedziała się w, 
czasie ostatnich wyborów do sejma 
za ideołogją Marszałka Piłsudskie- 
go, jest przeszło o 2 miljony więk- 
sza, niź w czasie poprzednich wybo-, 
rów. Podkreśla on również jako fakt 
dodatni porozumienie, jakie po raz 
pierwszy dokonało się między Poła- 
kami i Ukraińcami. 

PARYŻ. Dzienniki zamieszczają 
przeważnie krótkie informacje a- 
gencji Havasa o przebiegu wybo- 
rów do Senatu w Polsce. Korespon- 
dent Havasa twierdzi, że wybory: 
przeszły zupełnie niepostrzeżenie. 
Korespondent „Petit Parisien“ pod 
kreśla jeszcze mocniej, że wybory 
odbyły się w atmosferze całkowitej 
obojętności. Masy wyborców pol- 
skich, które powołane zostały w u- 
biegłą niedzielę do wybierania po- 
słów z list, kontrolowanych przez 
rząd, tym razem nie zostały nawet 
zapytane o zdanie w sprawie wybo- 
ru senatorów. 

„Quotidien“, jak również prasą, 
socjalistyczna nadaje wiadomo- 
ściom tytuł „Komedja wyborów da 
Senatu“. 

„Figaro“ podaje wiadomość © 
przebiegu wyborów, zaznaczając, 
że spokój, jaki panował w tym dniu 
potwierdza całkowicie nastrój, jaki 
zaznaczył się w czasie wyborów do 
Sejmu, 

Dziennik cytuje 
artykułu wstępnego 
skiej', omawiającego 
Sejmu, > 


cy Benesz ogłosił, iż wymienione 
trzy państwa wchodzą do Rady Ligi 
Narodów na okres trzyletni 


jest nieodzownym warunkiem naszej 
współpracy”. 

Odpowiedź ministra Becka przyję- 
ły genewskie koła międzynarodowe z 
pełną aprobata. Ze strony angiel- 
skiej podkreśla się spokojny ton i 
godność, z jaką minister Beek prze- 
mawiał. Koła francuskie twierdzą, 
że odpowiedź ministra Becka była 
również niespodziewana, jak silną i 
zasłużoną. Amerykanie, pozostając 
pod świeżem wrażeniem akcji prezy- 
denta Roosevelta przeciw Moskwie 
na tle obrad i uchwał Kominternu, 
bstosunkowują się do deklaracji 


dy bilateralne i lokalizację wojny, 
aniżeli bezpieczeństwo zbiorowe. Li- 
twinow zakończył swoje wyjaśnienie 
zapewnieniem, że utrzymanie przy- 
jaznych stosunków sąsiedzkich z 
Polską stanowi jedną z głównych za- 
sad polityki Związku sowieckiego. 


Niezależnie od tego, wystąpienie 
ministra Becka w związku z sobo*- 
niemi tnsynuacjami p. Litwinowa t- 
znać należy za słuszne i celowe. P. 
Litwinow mustał wycofać się ze swe- 
go agresywnego stanowiska è zło- 
żyć zapewnienie, że utrzymanie sto- 
sumnków sąsiedzkich z Polską jest 
jedną z zasad polityki Z.S.R.R. 

W ten sposób kampanja, prowa- 
dzong przez Moskwę przeciw Polsce 
na terenie międzynarodowym zosta- 
ła napiętnowana i sparaliżowana. 


U 


cja angieldka rozpoczęła badania 
nastrojów delegacji francuskiej na 
temat możliwości zorganizowania 
sankcyj — przeciwko Włochom na 
wypadek rozpoczęcia wojny w Afry- 
ce. Wiadomo nam, iż o możłiwo- 
ściach sankcyj przeciw-włoskich in- | 
fonmował premjer Laval już dziś 
bar. Aloisi. Dowodzi to, lepiej niż 
wiszystiko, iż premjer Lamal po kil- 
kudniowych naradach, odbytych po- 
zą Genewą, stracił ostatnie nadzie- 
je na osiągnięcie zgody Rzymu na 
kompromis. 
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Kreski w kratkach 


Sprawa nie ma znaczenia zasadni- 
szego; niemniej, wskazanem się wy- 
daje, aby właśnie teraz, bezpośred- 
mio po wyborach do Sejmu, kiedy ich 
przebieg tkwi jeszcze dokładnie w 
pamięci tych, co głosowali, zwrócić 
uwagę na niedoskonałość przyjętej 
w ordynacji techniki głosowania. 
Chodzi o karty wyborcze, o owe krat- 
ki, stojące przy nazwisku poszczegól- 
nego kandydata i kreski, które w 
tych kratkach powinny się były zna- 
leźć. Sprawa nie jest zasadnicza. 
Jednakowoż zanotowanie kilku ob- 
serwacyj z wyborów w Warszawie 
może mieć znaczenie nietylko dla ra- 
cjonalizacji dotychczasowego syste- 
mu, lecz również jest ciekawe, jako 
obraz dróg, jakiemi kroczyła myśl 
wyborcy. l 

Otóż okazało się, że system kratek 
i kresek nie bardzo odpowiadał po- 
ziomowi i konstrukcjom myślowym 
dużej części wyborców. Wyrazem te- 
go jest znaczna ilość unieważnio- 
nych przez Komisje głosów. Przy- 
sporzyły one nie mało kłopotu Ko- 
misjom Obwodowym, a zwłaszcza 
Okręgowym, które decydowały o waż 
ności głosów wątpliwych. Zakres 
tych ostatnich był bardzo szeroki. 
Jak twierdzą ci, co zasiadali w Ko- 
misjach, głosy nieprzepisowe, t. j. 
nie będące kreską w kratce, stano- 
wiły aż kilkadziesiąt typów. Kreski 
nie w kratce, kółką i krzyżyki, wy- 
kreślanie, względnie podkreślanie 
nażwisk, słowa „tak“, lub „nie“, sta- 
wiane przy nazwisku kandydata; nie 
będziemy wyliczali tych wszystkich 
kombinacyj, jakich dostarczyła po- 
mysłowość wyborców. 

Dlaczego pomysłowość ta poszła w 
tylu wypadkach swojemi własnemi 
drogami, odbiegające od drogi przepi- 
sowej — postawienia kreski w krat- 
ce, względnie oddania pustej kart- 
ki? 

Wpłynął na to w dużej mierze 
fakt małego uświadomienia szero- 
kiego ogółu co do techniki głosowa- 
nia. W prasie ukazywały się copraw- 
da wzory i objaśnienia, jak należy 
głosować. Objaśnienia te znajdewz- 
ły się również na każdej karcie wy- 
borczej. Jednak na szeroki ogół — 
na. ludzi o niskim lub żadnym pozio- 
mie wykształcenia — środki te nie 
mogły mieć większego wpływu. Wie- 
lu stawało przed urną.w zupełnej 
nieświadomości, jak wyrazić swą 
wolę. Wyrażano ją więc tak, jak na 
to instynkt wskazywał. Większość ; 
„nieprzepisowych' kartek od tej ka- 
tegorji wyborców pochodzi. 


Jest przytem rzecz znamienna: 
należało przypuszczać, że ta właśnie 
kategorja wyborców zrezygnuje z 
wypełniania kart i odda je czyste, 
t. j. głosować będzie na dwóch pierw- 
szych kandydatów. Takie przewidy- 
wania okazały się w Warszawie nie- 
słuszne. Liczba kart niezapisanych 
była nieznaczna. W dodatku ci, co je 
oddawali, to nie była szeroka masa; 
były to raczej nieliczne wyjątki, lu- 
dzie, którzy nieraz w ostentacyjny 
'sposób, na oczach wszystkich, kładli 
do koperty pustą kartę, z wyraźna 
intencją, aby otoczenie dokładnie za- 
obserwowało tę, w ich zrozumieniu, 
„prawomyślność'. Wypadki te, pod- 
kreślamy, były stosunkowo rzadkie. 
Ponieważ zaś w ostatecznym wyniku 
głosowania w kilku okręgach zwy- 
cięstwo odnieśli dwaj pierwsi kan- 
dydaci, nałeży przypuszczać, że więk- 
szość tych, co na nich głosowała, nie 
zrezygnowała z postawienia znaków 
przy ich nazwiskach. Działał tu więc 
nie automatyzm, lecz świadoma wola 
wyborcy. Potwierdzają tę obserwa- 
cję również odmienne wypadki: 
przejścia ludzi, zajmujących dalsze 
miejsca na listach i to nieraz w okre- 
gach o stosunkowo niskim poziomie 
wyborców, a także wypadki stosun- 
kowo bardzo częste, oddawania gło- 
su na jednego tylko kandydata. 
Wszystko to zdaje się świadczyć o 
tem, że wyborcy zdawali sobie na- 
czół dobrze sprawę z tego, czego, a 
ściślej mówiąc kogo chcą i nie re- 


zygnowali z zadokumentowania swej 
woli, oraz z uniezależnienia jej od 
decyzyj kolegjów, ustalających ko- 
lejność kandydatów. 

W sumie, można wyciągnąć wnio- 
sek, iż uświadomienie wyborców, co 
do osób kandydatów było znacznie 
wyższe, niż opanowanie techniki wy- 
borów. Zresztą wiele „nieprzepiso- 
wych“ kart wyborczych potwierdza 
ten właśnie wniosek: dużo krzyży- 
ków, kółek, podkreśleń, życzeń wyra- 
żonych słowami, tłomaczy się tem, 
że wyborca szukał znaków, które w 
sposób wyraźniejszy, niż wątły znak 
kreski, zadokumentowałyby jego 
wolę. 

W tych warunkach na słusznem 
stanowisku stanęło wiełe Komisyj 
Obwodowych, a wszystkie zdaje się 
Okręgowe, kierując się dużym libe- 
ralizmem w stosunku do tych wszy- 


stkich znaków, z których można by- 
ło wyczytać wolę wyborcy. Słusznie, 
bo tylko ona mogła ważyć na szali 
wyborów i tylko ten wzgląd powi- 
nien być brany pod uwagę przy ra- 
cjonalizowaniu obecnych form glo- 
sowania. Racjonalizacja ta powinna 
pójść po wskazanej doświadczeniem 
linji zliberalizowania obecnego sy- 
stemu kresek i kratek. Trzymanie 
się tego systemu mogłoby być trak- 
towane chyba jako wysoce niedo- 
skonałaą i nieprzewidziana przez 
Konstytucję, ani ordynację, korek- 
tura wyborów, pseudokryterjum in- 
teligencji głosującego, premja, dla 
której zamałem uzasadnieniem jest 
umiejętność dobrego stawiania kre- 
sek. 

Dła całości obrazu nie można, o- 
mawiając wybory w Warszawie, po- 
minąć tych ludzi, którzy stawali 


I 


przed urną, nie wiedząc ani jak, ani 
na kogo głesować. Bo\i tacy byli; 
stanowili oni jednak znakomitą 
mniejszość. Przeciwieństwem tej zu- 
pełnej nieświadomości byli ci, co 
wiedzieli nietyłko jak głosować, ale 
również jak tego robić nie należy i 
te ostatnie właśnie wiadomości prze- 
lewali na karty wyborcze. Nie bę- 
dziemy analizowali tych wypadków; 
piszemy bowiem nie o meritum, lecz 
o technice wyborów, która jest zre- 
sztą bezsilna wobec tego rodzaju 
zjawisk. Kontrargumentu na nie, 
środka zdolnego zwiększyć zaintere- 
sowanie wyborami, a także zreduko- 
wać liczbę głosów świadomie nieważ- 
nych, środka takiego można szukać 
tylko w merytorycznych konsekwen- 
cjach wyborów do Sejmu: w jego 
działalności. 


| 


Berlin | Rzym o wystąpieniu ministra lk w Genewie 


BERLIN. — Zdecydowana odpo- 
wiedź ministra Becka na sobotnie 
wystąpienie komisarza Litwinowa w 
Genewie, wywołała głośne echo w o- 
pinji niemieckiej. Cała prasa na wi- 
docznych miejscach ogłasza in ex- 
tenso oświadczenie polskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, złożone na 
dzisiejszem zgromadzeniu Ligi Na- 
rodów, opatrując je tytułami w ro- 
dzaju: „Beck przywołuje Litwinowa 
do porządku“, jak pisze „Berliner 
Tageblatt“, cytując równocześnie w 
podtytułach słowa ministra, iż dla 
Polski jest obojętnem, co Moskwa 
myśli o polskiej polityce. — „Ostre 
oświadczenie Becka przeciw Litwi- 
nowowi“ brzmi nagłówek w 
„Deutsche Alig. Ztgę.'. Urzędowe 


Niemieckie Biuro Informacyjne pod- | mi 
kreśla w komentarzu swoim zwię- 
złość i zdecydowany ton protestu pol 
skiego, który wywarł duże wrażenie. 
Również organ urzędowy spraw 
zagranicznych „„Diplomatisch Poli- 
tische Korrespondenz“ występuje o- 
stró z uwagami pod adresem Litwi- 
powa, pisząc o jego niedwuznacznych 
manewrach, mających na celu odwró 
cenie uwagi od właściwego źródła 
niebezpieczeństwa, jakiem jest Ko- 
mintern dla świata, oraz przerzuce- 
nie podejrzeń na inne państwa. 
RZYM. — Prasa rzymska podaje 
dosłowny tekst przemówienia min. 
Becka w odpowiedzi na wywody ko- 
misarza Litwinowa, opatrujac je 
życzliwemi dla Polski komentarza- 


„Layoro Fascista* pisze: „Wyjąt- 
kowo interesujące było przemówie- 
nie polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Becka, który nie robiąc żad 
nych aluzyj do kwestji abisyńskiej 
odpowiedział na nierozważne dekla- 
racje wygłoszone. wczoraj przez p. 
Litwinowa'. Deklaracja min. Becka 
wygłoszona stanowczym głosem spra 
wiła na zgromadzeniu olbrzymie wra 
żenie. 

„Giornale d'Italia“ podając wyjaś- 
niające przemówienie Litwinowa, u- 
ważą mowę komisarza sowieckiego, 
jako przeproszenie za pierwsze jego 
przemówienie. Włoskie koła politycz- 
ne twierdzą, że incydent został w 
ten sposób zamknięty. 


Bensz i Diltlegtn w roli nowych sprzymierzeńców L. $. R. R. 


; GENEWA. Rumuński minister 
spraw zagranicznych p. Nicola 'Pi- 
tulesgu poświęcił się dziś calkowi- 
cie próbom wykorzystania odpowie- 
dzi miin. Becka pod adresem komi- 
sarza Litwinowa dia przeciwdziała- 
nia wejściu Polski do Rady Ligi 

Dopiero wczoraj zjawił się w Ge- 
newie p. Titulescu, a już dziś sta- 
nowcze wystąpienie min. Becka da- 
ło mu wspamiałe pole do popisu. Le- 
dwie zdołał min. Beck zejść z try- 

buny, ledwie odezwał się głos tłu- 
maczą jego przemówienia, a już za- 
meldował się p. Titulescu na ła- 
wach delegacji sowieckiej, u boku 
komisarza Litiwinowa. A potem nie 
opuszczał go w ciągu kilku godzin. 
Uruchomiono także drugiego z no- 
woząciężnych sprzymierzeńców So- 
wietów, dr. Benesza. Zjawfił się tak- 
że sowiiedki urzędnik Ligi Narodów 
p. Rosenberg.  Obradowano bez 
przerwy po wszystkich kątach, Cho- 
dziło o zmobilizowanie jakiejś ak- 
cji odwrotnej na bezkompromisową 
deklarację min. Becka. Zrezygno- 
wano nawet ze śmiadaniia, wyłapu- 
jac po wszystkich hotelach delega- 
tów poszczególnych państw. Jak na 
sumę włożonych wysiłków — rezul- 
taż był zaiste imponujący: — zwer- 
bowiamo dełegatów dwóch komumi- 
zujących republik Południowej A- 
merytki i przekonano ich, że nie po- 


winni w popołudniowem głosowaniu 
oddać swego głosu za kandydaturą 
Polski. Technika pracy p. Titulescu, 
jako naganiacza wyborczego, prze- 
jawiła się w sposób doskonały. 

Przejawiła się jednak również 
swoista technika przewodniczenia 
dr. Beneszą. Nie uznał on zą sto- 
sowie — wbrew zwyczajowi, przy- 
jętemu w Radzie i podczas obecnej 
sesji Ligi Narodów—zapowiedzieć, 
że komisarz Litwinmow zabierze głos 
dla odpowiedzi ministrowi Becko- 
wi. Udziełając glosu przedostatnie- | 
mu mówcy, ministrowi spraw za 
granicznych Litwy p. Łozorajtiso- 
wi, — ogłosi dr. Benesz tylko, że 
przemawiać będzie „tyłko jeszcze 
jeden delegat“, ukrywając jego na- 
zwisko. Tym tajemniczym mówcą 
okaza! się wkrótce komisarz Litwi- 
now, podczas przermówieniia którego 
delegacja polska była na sali obrad 
nieobecna. 

Dupłika komisarza Litwinowia w 
odpowiedzi ma przedpołudniową re- 
plikę miin. Becka była naprawdę wzo 
nową iłusitiracją celowości metody 
„przychwycemia za rękę“. Wyczu- 
wając świetnie nastrój, zdecydował 
się komisarz Litwinow na publiczne 
oświadczenie, iż aluzje sobotnie nie 
były mierzone w stranę Polski, mi- 
mo iż były przez wiełką część Zgro- 
madłzenia tylko w ten właśnie spo- 
sób zrozumiane. 


| 


| 


Pozostaje tylko przyjąć oświad- 
czenie komisarza Litwinowa do wia 
domości, ocenić rzeczowe i celowe 
wyistąpiemie min. Becka, świadczące 
dobitnie, że każde nieodpowiednie 
zatrącenie o intenes Polski, maj- 
dzie zawsze i wszędzie podobnie sta 
nowczy opór, Stanowczy i bezkom- 
promisowy nawet, jeżeli po nim ma- 


dy Ligi Narodów, na których rezul- 
tat starają się z prawdziwem po- 
święceniem wpłynąć politycy meto- 
dami takiemi, jakie dziś stosował 
|p. Titulescu 

Rezultat wyborów, a więcej jesz- 
cze nastrój zebranią dzisiejszego 
dowodzą, iż Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów docenia calkowicie wagę zde 
cydowanego wystąpienia min. Bec- 
ka. Było jasnem, iż nikt tutaj dziś 
nie miał wątpliwości na temat na- 
tury akcji delegacji polskiej. 

Zdawamo sobie sprawę powszeche 
nie, iż wydarzenia (posiedzenia dzi- 
siiejszego — to objawy prawdziwej 
gry sił, męskiej postawy z jednej, 
a małostkowych intnyg i zakuliso- 
wych działań z drugiej strony. 

Po stronie dodatniej bilansu 
Zgromadzenia Ligi Narodów zapi- 
sać trmeba fakt, że otwartość i zde- 
cydowanie odniosły triumf nad in- 
tnygą. (Iskra). 


Polacy w Niemczech 


otrzymaja obywatelstwo Rzeszy 


BERLIN. — Przedstawiciel PAT 
dowiaduje się z miarodajnej strony 
niemieckiej, że członkowie mniejszo- 
ści polskiej zamieszkali w Niem- 
czech i posiadający przynależność do 
Rzeszy otrzymają "ównież świadec- 
twa obywatelstwa itzeszy. Ustawa 
o obywateęlstww è "szv prze” 
bowiem wyraźnie, że obywate! p 


idnie 


stwa zarówno krwi niemieckiej, jak 
gatunkowo jej pokrewnej mają żo- 
stać obywatelami Rzeszy. Odnosi się 
to, jak wskazują z miarodajnych 
stron niemieckich, również do człón- 
ków mniejszości polskiej w Niem- 
czech, o ile spełniają oni swe obo- 
| iązki obywatelskie, a w szczezólno- 


* 


ści obowiązek służby wojskowej. Nie 
zachodzi więc na podstawie ustawy 
o obywatelstwie Rzeszy — jak wska- 
zują wspomniane czynniki niemiec- 
kie — różnica w traktowaniu mię- 
dzy członkami mniejszości polskiej 
w Niemczech a członkami narodu 
niemieckiego. 


Reelekcja Polski 
w oświetleniu Paryża 


PARYŻ. Korespondent genewskł 
„le Petit Journai'* Jeantet, oma: 
wiając ponowny wybór Polski do 
Rady Ligi Narodów pisze: 

De facto jest ogólnie przyjęte, żę 
miiejsce Polski w Radzie Ligi jest 
słabe, ale teorja jest inna. Aby 
ządośćuczymić regulaminowi zgro- 
madzenie Ligi musiało wydać swa 
oreczeńie co do ponownej wybie- 
malmości Polski. Wymik wyborów ni- 
kogo nie zaskoczył, gdyż siłą faktu 
Polska zajmuje w Lidze Narodów 
stanowisko, odpowiadające miej 
sou wielkich mocarstw, które pasia- 
dają stałe miejsca w Radzie Ligi. 
Pozatem osoba ministra Becka i po~ 
ważna rolla, jaką Polska odgrywa 
w dyplomacji europejskiej przyczy« 
niiły się do dania maszej przyja- 
ciólice tej pożądanej satysfakcji 
przez Zgromadzenie Ligi Narodów. 

PARYŻ. Wszystkie dzienniki za- 
mieszczają wiadomość o reslekcji 
Polski do Ligi Narodów, podkreśla» 
jąc, że z łatwością zdobyła ona o 
15 głosów więcej, niż wymosiła prze 
pisowa liczba głosów, niezbędnych 
do uzyskania mandatu. 


Porozumienie 
polsko - gdańskie 


w sprawie towarów 
niemieckich 


W rokowaniach polsko-gdańskicn 
doszło do porozumienia w sprawie 
towarów niemieckich, przywiezjo- 
nych do wolnego miasta bez opłat 
celnych w lecie r. b. 

Towary te zaliczone będą na po- 
czet kontyngentów przywozowych z 
Niemiec, jakie przyznane będą Gdań 
skowi. Należności celne za sprowa* 
dzone z Niemiec bez cła towary ure- 
gulowane zostaną w drodze rozra= 
chunku. 


Także powód do ukiu 
oskarżenia! 


MORAWSKA OSTRAWA. Pro- 
kuratorja w Morawskiej Ostrawie 
wygotowała akt oskarżenia przeciw 
księdzu polskiemu Karolowi Krzywo- 
niowi z Nawsia pod Jabłonkowem za 
to, że w przemówieniu na uroczysto 
ści dziesięciolecia szkoły polskiej w 
Bystrzycy miał użyć słów: „Nadejdą 
czasy, kiedy nie będziecie się potrze- 
bowali bać posyłania swych dzieci do 


| polskiej szkoły”. 
ja się odbyć wybory Polski do Ra- , 


Niema mowy 0 zmianie 
rządu w Austrji 


WIEDEŃ. — Oficjalnie dementu- 
ją jako najzupełniej bezpodstawne 


“pogłoski o zmianie rządu lub jego 


| 


rekonstrukcji w kierunku orjentacji 
narodowo-socjalistycznej. 


Liczą się z wojną 

LONDYN. — Towarzystwo Ubez- 
pieczeń Okrętowych Lloyd postano- 
wiło dziś wieczorem anulować w po- 
lisach klauzulę o ryzyku wojennem. 
Posiadacze polis otrzymaja wypo- 
wiedzenia z terminem dziesięcio- 
dniowym. Właściciele okrętów, prag- 
nący ubezpieczyć się od ryzyka wo- 
jennego będą mogli to uczynić, jeśli 
zgodza się płacić specjalne stawki. 


Król belgijski wyjeżdża 
do Niemiec 


BRUKSELA. Stan zdrowia króla 
Leopolda, który po stracie małżonki 
był przybity moralnie i fizycznie, po- 
prawił się znacznie w ciągu ostat- 
nich dni. W najbliższych dniach król 
Leopold, idąc za poradą lekarzy, u- 
daje 'się w towarzystwie matki kró- 
lowej Elżbiety do Niemiec, gdzie 
spędzi cały następny tydzień u swo- 
jej babki, wdowy po księciu Karolu 
Teodorze. Pod koniec tygodnia król 
Leopold i królowa-matka Elżbieta 
powrócą do Brukseli. 

Przed wyjazdem do Niemiec, król 
wysłuchać ma sprawozdania premje- 
ra van Zeełanda, który powrócił już 
z Genewy i ma przedłożyć królowi 
|„rawozdanię o sytuacji międzynaro- 
t vag 


B= 


(ab). Niema chyba człowieka, 
któryby nie podrwiwał sobie z bez- 
silności Ligi Narodów. A jednak je- 
steśmy świadkami tego, że potężna 
Anglja, która, zdawałoby się, insty- 
tucji tak bezradnej nie potrzebuje, 
całą siłą w uchwałach Ligi szuka 
ratunku dla Abisynji i — swego bez 


pieczeństwa. To stanowisko Anglji | 


jest dlm większości opinii niezrozu- 
miałe. Czyżby Anglja istotnie uwa- 
żała kartę genewską za pewniejszą 
i mocniejszą, niż londyńską? 


WYJAŚNIENIE 


Odpowiedź na to znajdujemy w 
ostatnim zeszycie miarodajnego ty- 
godnika angielskiego „The: Econo- 
mist“, i 

„Imperjum brytyjskie i Liga Na- 
rodów — czytamy tam między in- 
nemi — trzymają się razem: razem 
stoją i razem padną. Kolektywny sy 


Anglia i słaba Genewa 


wo, ale nie zdołały jeszcze napełnić 
brzucha. Cała ta banda przydzieli 
sobie porządną porcję dóbr tego 
świata, kosztem imperjum  brytyj- 
skiego“, 


zamknęłyby drogę śŚródziemnomor- 
ską przy pomocy sił lotniczych i za- 
jęłyby dolinę Nilu przy pomocy 
wojsk lądowych (wychodząc z bazy 
| i abisyńskiej), zaś Japo- 
nja jednocześnie zaatakowałaby od 
strony morza Honkong, wyspy Ma- CIEMNY EUNET 
j lajskie, Nowa Zelandję i Australję?| Widzimy więc jasno, o co W. Pry 
Przeciw takiemu spiskowi impe-| tanji, chodzi, jaśniej, niż to wynika 
rjum brytyjskie byłoby Dbezradne.! z przemówień jej mężów stanu, mi- 
Poprostu zostałoby podzielone. nistrów Eden'a i Hoare'a. Ci bo- 
Nie powinniśmy też myśleć, że | wiem mówili o dobru ludzkości, w 
moglibyśmy zjednać sobie rozbójni-| powyższym zaś artykule odsłonięta 
czych sąsiadów, zezwalając im na| jest korzyść W. Brytanii. 
pomniejsze rozboje. Któż bowiem| W tej jasności pozostaje jeden 
uwierzy, że apetyt Włoch zaspoko-| punkt ciemny, — nawet w szcze- 
jony zostanie Abisynją, albo Japo-| rych i w szczerości swej szorstkich 
nji — Mandżurją, albo Niemiec, | wywodach autora artykułu. Niepo- 
dajmy na to, Austrją i Litwą? Te| dobna bowiem zrozumieć, jeśli tyl- 
chude kęsy, kocie poprostu, zaostrzą | ko na tych wywodach zechcemy się 
apetyt wielkich drapieżców na gru-| oprzeć — dlaczego W, Brytanja nie 
| a która leży im pod no-| stała na straży artykułów Covenan 


| tu Ligi, gdy bez wiedzy Francji i 


TEE 


Wczorajsza wielka 


na Nr. 84575 
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; Losy I-ej kl. są już do nabycia. 


z 


w 


stem bezpieczeństwa jest dla impe- Jeżeli pozwolimy Włochom tak,! Włoch zawierała z Niemcami nie-; 
rjum brytyjskiego zarówno pierw-| jak pozwoliliśmy Japonii, porwać| dawny układ w sprawie zbrojeń mor 


M nister Jędrzejewicz 


 glibyśmy uczynić, 


sza, jak i ostatnią linją obrony. 
Niektórzy Anglicy patrzą na mo- 
żliwość załamania się systemu ko- 


lektywnego z pewną „Schadenfreu-| 


de“. „Cóż! — mówią oni — powró- 


cimy do starych, dobrych czasów | 
przedwojennych. W XIX wieku ini-| 


perjum brytyjskie jakoś wcale. nie- 
źle samo sobie radziło”. 

Jest to jedno z największych złu- 
dzeń, w jakie Anglik dzisiejszej ge- 
nerącji popaść może, Marzenie bo- 
wiem o tem, że XIX wiek brytyjski 
powrócić można, jest tak samo fan- 
tastyczne, jak gwizdanie na wiatr 
z myślą, że powróci. 

W XIX wieku wszystkie wielkie 
mocarstwa, z wyjątkiem Królestwa 


Zjednoczonego, były stłoczone na| 


kontynencie europejskim. Szybką 
ekspansję. naszą przypisać należy 
wczesnemu rozwojowi naszego prze 
mysłu węglowego; naszemu pano- 
waniu na morzu i wszechobecności 
naszej floty handlowej; porzuceniu 


_echrony naszego rolnictwa oraz je-| 
dnoczesnemu wzrostowi naszej lud- 
- ności i handlu; wreszcie, naszej zu- 


pełnej niemal hegemonji finanso- 
wej. 

W. tych warunkach brytyjska ma- 
rynarka wojenna miała na celu nie 


tylko udaremnienie wszelkiej anti- | 


brytyjskiej kombinacji morskiej. 
Pod ochroną naszej niezwalczonej 


potęgi i przewagi na morzu, zdoby-| 


liśmy i utrwaliliśmy imperjum, roz- 
rzucone po całym świecie i nie po- 
trzebujące innej obrony, jak flotę 


cudzą własność, to Włosi nie będą! 
nam za to bardziej wdzięczni, niż! 
byli Japończycy, Oni poprostu po-| 
myślą, i nie omylą się, że na Anglię 
| „idzie run“. Zaczną oni przeciw 
nam spiskować z innemi mocarstwa 
mi, które zdołały już pogwałcić pra 


skich. 

Ten punkt rozjaśni się, jeśli _za- 
łożymy, że w wypadkach, gdy po- 
moc Ligi Narodów nie jest dla W. 
Bryianji niezbędnie potrzebna, nie 
trudzi ona jej zbędnym apelem. 


na zježdzie historyków 

| [Wczoraj wyjechał do Wilna z 
Warszawy minister Wacław Jędrze: 
jewicz w towarzystwie podsekreta- 
rzą stanu prof. Chylińskiago. 

Pan minister weźmie jutro udział 
w otwarciu 5-go powszechnego zja- 
zdu historyków polskich w Wiłnie, 


-Otwarcie Kongresu prasy technicznej 


M nister F.oyar-Rajchman o jej roli i znaczeniu 


Wkzonaj nano w sali Rady Miej- 
skiej cdbyło się uroczyste otwar- 
cie VIII Kongresu Międzynarodo- 
wej Federacji Prasy Technicznej i 
| Zawodowej. 
| Na otwanciu obecni byli, oprócz 
delsgatów, minister Frzemysłu i 
Handlu Floyar-Rajchman, minister 
Komunikacji inż. Butkiewicz, mini- 
ster Poczt i Telegrafów inż, Kaliń- 
| ski, 

O godz. 11-ej przybył Pan Pre-, 
| zydent Rzeczypospolitej. i 

Pama Pmezydenta powitał prezes ' 
Międzynarodowej Federacji Prasy | 
Technicznej i Zawodowej inż. Pas | 
jwłowski (Polska), w językach poi- 
| skm, francuskim i niemieckim. | 
Nastepnie obecni uczcili przez po- 
| wstanie i chwilą milczenia pamięć | 
|Marszałka Józefa Piłsudskiego. | 
W, imieniu rządu witał Kongres 


śli podsiuchamy rozmowy dzieci — 
styszymy, że pizedewsystkiem mò- 
wią one o różnych nowinkach bech- 
nicznych. Lecz i starsze pokolenie 
taknie tych wiadomości i stąd pra- 
sa Godzienna musi popularyzować 
caly szereg zagadnień uaukowych 
i gospodarczych, uŚświadamiając 0 
nowych: wynaldzkach technicznych 


oraż 6 wsjpółęzasnych drogach toz- | 


woju cywilizacji i podnoszenia do- 
bnobytu powszechnego. Oczywiście 
jednak prasa codzienna 2 komiiecz- 
ności ograniczona jest w swem 
działaniu raczej do dziedziny popu= 
laryzacji zagadnień i informowania 
szerokiah sfer społecznych. 
Natomiast prasa techniczna i za- 
wiodowa — poza dziedziną informo- 
wania — ma budzić wymianę my- 
Śli twórczych, badać w ogniu kry- 
tyki wybitnych fachowców i autory- 
tetów słuszność nowych tez i po- 


na Atlantyku i morzu Śródziemnem.| minister Przemysłu i Handlu Hen- | czynań, skupiać umysły do postępu 


Wprawdzie to rozrzucone po ca | 
łym świecie imperjum istnieje nas. 
"dal, jednak sytuacja jego obrony. 


morskiej uległa zmianie — po czę= 
ści dlatego, że niektóre wielkie mo- 


ryk Floyar - Rajchmam, wygłasza- 

jąc następujące przemówienie: 
„Dostojny Panie Prezydencie, | 

Szamowni Państwo! | 
W, imieniu Rządu witam VIII 


i wcielenia w życie hasła, że przy- 
roda jest stworzodya: dla człowieka 
i że od jego wysiłków oraz pracy ża- 
leży dobrobyt i eywiłizacja. 


2 y S 
Bogactwo natury jest przecież | 


carstwa, położone za oceanem, po-| Kongres Federacji Midędzynanodo- | nieprzebrame, a` tak wszechstronne 


budowały sobie wielkie floty, po! 


części zaś dlatego, że wynalazek że- 
glugi powietrznej spoił wyspę, na 
której znajduje się macierz impe- 
rjum brytyjskiego, z kontynentem 
europejskim, 

Uświadomienie sobie tej zmiany 
na gorsze w naszej, dotychczas do- 
minującej pozycji strategicznej by- 
ło jednym z motywów, który spra- 
wił, że kraj nasz stał się wytrwałym 
obrońcą Ligi Narodów od samego 
jej założenia. 

Być może, nie wszyscy wśród nas 
dość jasno i żywo uprzytomniają so 
bie, jak bezbronnem stałoby się im- 
perjum brytyjskie i jak przynęcało- 
by napastników, gdyby system ko- 
lektywny bezpieczeństwa się zała- 
mał. Państwa całego świata musia- 
łyby znowu, w obronie swej egzy- 
stencji, polegać wyłącznie na wła- 
snej sile fizycznej, nie moząc ani 
powołać się na jakieś prawo prze- 
ciw napastnikowi, ani przywołać po 
mocy sąsiadów. 

Gdybyśmy powrócili do stosun- 
ków XIX wieku, imperjum brytyj- 


skie znalazłoby się na łasce koali-: 


cji „głodnych“ mocarstw. Cóż mo- 
gdyby Niemcy 


wej Prasy Technicznej i Zawodo- | 
| wej. Obecność Pana Prezydenta na | 
| uroczystem otwarciu Komeresu jest 
i wybitmie szczęśliwą  okołicznością, | 
| ponieważ w ten sposób gościmy je- 
| den z najwybitniejszych — autoryte- 
tów w dziedzinie nauki i wiedzy! 
technicznej. 


i aiągle jeszcze tajemnicze, . że 
twórcza rywalizacja na tem polu ' 


|wszystkich narodów jedynie może 


przyżzeszyć upragniony cel zapew- 

nienia ludzkości trwałego postępu. 
Życie gospodarcze — to skkompli- 

kowamy meachamizm, gdzie działa 


szeneg sprężyn i trybów, wzajemnie | 


| Jako minister Przemysłu i Han- | uzależnionych od siebie, Prasa fa- 


diù, stykam się w pracy mej najbli- 
žeja dziedziną kultury materjalnej 
| społeczeństwa we wszystkich prze- 
| jwwach życia zaspędamcząago, przeto 
| chętnie dziś podnoszę, jak wysoko 
cenie rolę prasy technicznej i za- 
wodowej, omaz chętnie podkreślam 
jej wielkie zadania i wielkie usłu- 
gi, jakie oddaje ona zarówmo w ży- 
icu navodu, jak i w 


ra — jak wiadomo — w ostatnich 
czasach, szczególnie w sferze sto- 
| sumików gospodarczych, jast tak bar 
dzo utrudniona. 

Zagadnienia nauki i techniki prak- 
„tyczmej tak są dziś ściśle związane 
z życiem oodzieniem, że obserwu- 
jemy miezwykłą potrzebę  otrzymy= 
wania tych wiadomości pzez bar- 
dzo szerokie sfery. Zaciekawienie w 


chowa, która należycie spałnia swe 


|azdnsia, jest niezależna w swych 


== TOY Z, 


wobec tego, że nowy Senat bę: 
dzie miał znacznie zwiększony za- 
kres pracy i kompetencyj, pobory 
senatorów zostaną w majbliższym 
czasie podwyższone. Czy będą one 
wyższe, niż djety poselskie, nie zo- 
stało jeszcze zdecydowane. wa 


poglądach i skupia umysły wybitne | SNN 


|— — oto te tryby główme, tryby a- 
| takujące, które [powodują ruch in- 
| nych części mechanizmu życia. Pra- 
| 5a techniczną i zawadowa, ita po- 
wszechny uniwersytet życia gospo- 
darezego, a jednocześnie jlustrowa- 
ne laboratorjum badawcze. 

Dlatego trzeba stwierdzić, że pra- 
sa techniczna i zawodowa jest nie- 
zamiennie poważnym czynnikiem, któ 

ry powinien skupiać prace najlep- 
| szych sił dla celów rozwłoju i po= 
stępu. 

Zkolei w imieniu władz miejskich 
wivał Kongres wiceprezydent mia- 
sta inż, Jan Pohoski. 
| "W imieniu wszystkich sekcyj Mię 
| dzynarodowej Federacji Prasy Tech 
| micznej i Zawodowej wygłosił prze- 
|mówiienie p. Villi Bischoff (Niem- 

cy). i 

|  Refemat o 10-letmiej działalności 
Międzymaradowej Federacji Prasy 
„Technicznej i Zawiodowej wygłosił 
ip. A. Bose (Framcja). 

Poipołudniiu P. Prezydent Rzeczy» 
| pospolitej  podzjmował członków 
į VIH Kongresu herbatą na zamku. 

W przyjęciu wzięli udział człon- 
„kowie rządu z p. Premjerem Wale- 
[rym Sławkiem na czele, przedsta- 
| wiciele korpusu dyplomatycznego 
‘onaz uczestmicy Kongresu i zapro- 
' spani goście. 

Cercle towarzyskie przeciągnęło 
stę około godziny. 


| 


igon reduktora Czakiego 


WIEDEŃ. — W jednem z sanato- 
rjów wiedeńskich zmarł dziś rano pa 
dłuższej chorobie długoletni kores- 
pondent Polskiej Agencji Telegrafi- 
cznej w Wiedniu p. Franciszek Cza- 
ki. 

W początku tego roku red. Czaki 
opuścił Wiedeń i objął stanowiska 
kierownika oddziału P. A. T. w Wil- 
nie. W czerwcu red. Czaki wyjechał 
do Wiednia na urlop, w czasie które- 
go ciężko zachorował i w następstwie 
tej choroby w dniu dzisiejszym życie 
zakończył, 


zamordowanie chemiku 
WYNUIUZCY 


LWÓW. — Dzisiejszej nocy za- 
mordowany został w swym domku, w 
którym żył samotnie zdala od. ludzi, 
niejaki Aureli Landenberger, che- 
miłewynalazca. Nieznany dotychczas 
zbrodniarz dostał się do samotnika 
przez okienko na strychu i tą samą 
drogą zbiegł. O zamordowanym, któ- 
ry trudnił się wyrobem chemikalji i 
preparatów _ lekarskich, krążyły 
wśród okolicznych mieszkańców wie- 
ści, jakoby posiadał wielki majatek. 
Od pewnego czasu krążyła nawet 
wersja, że wynalazł on sposób wy- 
twarzania srebra. Motywem zbrodni 
mogły być bądź cele rabunkowe, 
bądź, jak przypuszczają, chęć wydar- 
cia samotnikowi tajemnicy jego rze- 
komego wynalazku. 


Czy Anglia udzieli Francji gwarancy| 


na wypadek wojny w Europie? 


LONDYN. — Korespondent dy- 
plomatyczny „Morning Post“ dowia- 
duje się, że w związku z demarche 
francuską w Foreign Office rząd 
brytyjski rozważa obecnie sprawę 
udzielenia Francji gwarancyj, że 
rząd brytyjski uznaje swe zobowią- 
zania, wynikające z paktu odnośnie 
do Europy środkowej. Odpowiedź 
brytyjska ma nastąpić dopiero za 
kilka dni. Korespondent zaznacza, 
że aczkolwiek rząd brytyjski nie jest 


zaatakowały - Wyspy Brytyjskie z tej dziedzimie dawniej przejawiało |skłonny rozszerzać swych ogólnych 
powietrza, podczas, gdy Włochy się między dorosłymi, dzisiaj — is- | zobowiązań, to jednak istnieją po- 


| dziedzinie 
współpracy międzynarodowej, któ- 


wody do przypuszczenia, że celowość 
takiewo zapewnienia jest obecnie po- 
ważnie rozważana. W kołach rzado- 
wych uważają za rzecz pierwszorzęd- 
nej wagi, by w razie wybuchu dzia- 
łań wojennych pomiędzy Włochami i 
Abisynją, aparat Ligi został w spo- 
sób skuteczny zwrócony przeciw na- 
pastnikowi. 

Korespondent dyplomatyczny „Dai 
ły Telegraph'* przewiduje, że raport 
Komitetu Pięciu odrzuci projekt 
francuski, by Włochy otrzymały 
przeważaiacy wpływ m Abisynji. 


Korespondent podkreśla, że w razie, 
gdyby Liga zdecydowała się zastoso- 
wać art. 16 paktu, to długie tygod- 
nie jeszcze upłyną, zanim skuteczne 
kroki zostałyby podjęte. Rząd bry- 
tyjski jednak — zdaniem korespon- 
denta — uważa, że Liga może zna- 
leźć krótszą drogę przeszkodzenia 
wojnie od samego początku. 

„Daily Express“ przewiduje, iż sir 
Samue! Hoare uda się ponownie do 
Genewy, gdzie na Zgromadzeniu zło- 
ży nową doniosłą deklaracje 


Trzeci bój o piłkę z Niemcami 


Echa niedzielnego spotkania miedzypaństwowego 


Po raz trzeci nasza reprezentacyj 
na jedenastka piłkarska rozegrała 
mecz z niemiecką, po raz drugi uzy- 
skała jednak wynik stosunkowo za- 
szczytny, przegrywając zupełnie mi 
nimalnie 0:ł. Pierwsze i trzecie spot 
kanie dało taki identyczny wynik. 
Po pierwszym szaleliśmy z radości, 
wysuwając z tego różowe wnioski 
na przyszłość, po drugiem już bę- 
dziemy ostrożniejsi. 

Zapewne, trzeba i jest z czego się 
radować. Przegraliśmy tylko 0:1 z 
drużyną zaliczaną dziś do najlep- 
szych na kontynencie, zespołem, któ 
ry wkrótce pojechać ma do niepo- 
konanej ciągle Anglji. Ale przebieg 
meczu nie świadczy, że była to wal- 
ka, którą mogliśmy wygrać. Wyrów 
nanie zaś byłoby raczej dziełem przy. 
padku. 

O ile na pierwszym meczu w Ber! 
linie w r. 1933 przedstawiliśmy się! 
jako zespół groźny, zespół nieomal! 
równorzędny, twardo broniący swej! 
pozycji i zagrażający pozycji prze-| 
ciwnika, o tyle w Wrocławiu byli- 
śmy zespołem bezwarunkowo gor- 
szym, który — jak się to mówi — 
„nie miał prawa“ wygrać. Nasz a- 
tak, ten atak, w którego siłę oddaw- 
na nie wierzymy, okazał całą swoją 
bezużyteczność. Były długie okre- 
sy w grze, kiedy wcale nie docho- 
dził do głosu, kiedy się poprostu nie 
liczył. Jeśli w przyszłości nie potra 
fimy wyszkolić sobie bodaj przecięt 
nie dobrych napastników, tylu, aby 
z nich można było zestawić jako ta- 
ko reprezentacyjny atak, meczów 
nie będziemy wygrywali, chyba ja- 
kimś szczególnym przypadkiem. 
Trzeba sobie to wyraźnie powie- 
dzieć i zabrać się do szkolenia gra- 
czy na tych pozycjach. Taktyka na- 
szych napadów jest prymitywna, 
szablonowa i łatwo się jej prze- 
ciwstawić, poszczególni gracze 
nie mają pojęcia o strzelaniu — w 
skali, jaką stosuje się do graczy 
pierwszorzędnych. Trenerzy pol- 
skich piłkarzy powinni teraz za- 
jąć się pracą przedewszystkiem na 
tym odcinku. 

O defenzywnych odcinkach moż- 
na mniej myśleć, Tu jesteśmy od 
* lat mocni i jeżeli tylko ambicja i 
wytrzymałość psychiczna nie zawo 
dzi, trzymamy się tęgo i skutecznie. 


a PPŁ Z AE w zŁÓ EA A AA 


Z okazji wrocławskiego meczu raz: 
wszyst-| 


jeszcze trzeba pochwalić 
kich, którzy grali na tych pozy- 
cjach (bramkarz, obrona oraz po- 
moc). Ich to jest zasługą, że padła 
tylko jedna bramka na korzyść nie- 
mieckiej „Bombenmannschaft*, za- 
sługą tem większą, że tak mało od- 
ciążał nasz odcinek defenzywny, nie 
udoiny do akcji polski napad. Co 
do bardzo naogół dobrej naszej po- 
mocy, raz jeszcze warto wysunąć 
dezyderat, aby trenerzy uczyli ja 
być bardziej czynną dla linji na- 
padu. Dotychczas gra ona typowo 
obronnie, coprawda przy takich na- 
pastnikach trudno jej „rozkręcić* 
się do akcji zaczepnej. Ale ta obron 
ność pomocy stała się już pewnego 


Sprawa werbunku oficerów 
belgijskich do Abisynji 


BRUKSELA. — W sprawie wer- 
bunku oficerów belgijskich do armji 
abisyńskiej wyjaśniło się iż chodzi o 
9 oficerów rezerwy pozostających 
pod kierownictwem b. oficera szta- 
bu generalnego. Zostali oni podobno 
zaangażowani przez poselstwo abi- 
syńskie w Paryżu w charakterze in- 
struktorów na okres 2-letni z bardzo 


rodzaju manierą. Gdy kiedyś popraj ale na szczęście nie nas obciążają- 
wimy nasz napad, trzeba pomoc od-| ce. Podczas reprezentacyjnego me- 
razu do półnapastniczej roli podcią| czu w Wrocławiu publiczność wdar 
znąć. r ła się prawie aż na boisko. Czegoś 

Trzeba to robić jednocześnie. | podobnego u nas się nie obserwu- 
~ Te uwagi sportowej natury nasu| je. Zadziwiającem jest, że stało się 
wają się z racji ostatniego spotka-| to w Niemczech, słynnych z dosko- 
nia piłkarskiego z Niemcami. Poza-| nałej zawsze organizacji i dyscy- 
tem nie może ujść uwagi zjawisko| pliny. 


innego już typu, zjawisko ujemne, Giest. 


Centralne Biuro Sprzedaży Przewodów FABRYKA KABLI I DRUTU 


„CENTROPRZEWÓD" ; 


KABEL POLSKI SA. 
Sp. Z 0. 0. 


w Bydgoszczy 
FABRYKA KABLI 
Warszawa, Marszałkowska 87. 
Tel. 9-42-85, 9-42-86, 9-42-87. 


CLEMENT ZAHM 
w Dziedzicach 

FABRYKA KABLI S$. A. 
w Krakowie 

POLSKIE FABRYKI KABLI 
I WALCOWNIE MIEDZI S.A. 
w Ożarowie Warszawskim 
TOWARZYSTWO PRZEMY- 
SŁOWE „KABEL“ S.A 
w Warszawie 
WARSZAWSK 
'TWÓRNIA KABLI 
w Warszawie 


PRZEWÓDY IZ0LOWANE 


w wykonaniu przepisowem 
oznaczone żółtą nitką S.F.P. 
z następujących fabryk krajowych: 


A WY- 
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| NORYMBERGA. — Na zakończe- 
|nie kongresu partji narodowo-socja- 
|listycznej kanclerz Hitler wygłosił 
| wielką mowę, w której na wstępie 
(dał zarys historjozoficzny dziejów 
|szczepów niemieckich, stapianych o- 

becnie przez narodowy socjalizm w 
| jeden naród niemiecki. Kanclerz pod 
|kreślił, że bez chrześcijaństwa nie 
mogłoby być mowy o utworzeniu 

przed wiekami państwa germańskie- 

go. W chrześcijaństwie znaleziony 
|został wówczas pierwszy Światopo- 
| glad religijny, baza, na której moż- 
na było rozpocząć budowę organiza- 
leji państwowej. Na tej platformie 
! możliwe też było zdobywanie przez 
szczepy poczucia wspólnoty. Z chwi- 
lą jednak rozbicia się chrześcijań- 
stwa przez walki wyznaniowe rola 
| jego została skończona, a miejsce je- 
go zajał rojalizm absolutny, który 
"stworzył silna formę organizacyjną 
czysto państwową. Później nadszedł 
okres państwa demokratycznego, 
które jednak poddało się burzy bol- 
| szewickiego żydowstwa i w'ten spo- 


| Balony wolme walczące o puhar 
im. Gomdon Bennett'a startowały 
| pzy bardzo pięknej pogodzie. Po- 
myślny wiatr, który dął prawie ca- 
ły dzień miedzielny w chwili startu 
ustał prawie zupełnie. Wszystkie 
bałony poszybowały w kierunku 
wschodnim, jedynie „Kościuszko”, 
który wzbił się odrazu wysoko i 
„Warszawa II“ poszły w trochę in- 
nym kierunku zwracając się odrobi- 


nę na północ. 
Już w mocy jednak z miedzie;ę na 
poniedziałek nastąpiły znaczne 


zmiamy atmosferyczne i zewsząd 
sygnalizowano silne wiatwy, burze 
i deszcze. Lot będzie bamdzo ciężki. 
Wszystkie balony jednak będą mia- 
ły te same warunki, gdyż wszystkie 
szybują w jednym kierunku. 
Lądowania balonów mależy się 
spodziewać w godzinach popołud- 


-~ Jeszcze jedna mowa Hitlera 


sób „demokracja zawiodła tak samo, 
jak wyznania chrześcijańskie”. Zko- 
lei przyszedł narodowy socjalizm, 
który za punkt wyjścia obrał sobie 
państwo dla narodu. Główny nacisk 
kładzie on też na: tę żywotną sub- 
stancję, którą określa mianem naro- 
du niemieckiego. Podobnie i religje 
mają tylko wtedy sens, jeśli służą 
utrzymaniu tej żyjącej substancji 
ludzkiej. Ruch narodowo-socjalisty- 
czny przez swą partję służyć chce 
właśnie temu utrzymaniu narodu, a 
to przez: zebranie zdolnych do poli- 
tycznego życia elementów narodu i 
ich uporządkowanie. Partja repre- 
zentuje poglądy. uświadomienie pó- 
lityczne i polityczna wolę narodu. 
W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia kanclerz określa zadania 
pawtji i państwa. Zadamiem państwa 
jest dalszy rozwój organizacyjny w 
ramach ustawowych, zadaniem zás 
partji jest dalsza  samorozbudowa. 
Pozatem ważna jest nadal zasada 
wzajemnego poszanowania i utrzy- 
mania o6bopólnych kompetencyj. W 


Uczestnicy zawodów holonowych 


w drodze ma Wschód 


mniej więcej tyleż. 

Wiadomości dotyczące lotu balo- 
|nów podajemy w otrzymywanej ko- 
lejności. 

Balom „Syrena“, który startowa? 
pierwsy, lecąc, jak wiadomo poza 

| konkunsem z radjostacją, wylądował 

koło Ludwikowa w odległości 15 
klm. od Mińska Mazowieckiego o 
godz, 20-ej minut 10. 

" WILNO: Z dotwehczasowych wia- 
domości wynika, że wszystkie balo- 
ny, biorące udział w zawodach o 
pahar Gordon - Bennetta posuwają 
się w kierunku wschodnim lub pół- 
nomo - wschodnim. 

Z Różany donoszą, że w ponie- 
działek rano o godz. 5 min. 30 wi- 
dziamo trzy balony, lecace w kienun 
ku północno - wschodnim. 

| Pomiędzy godz. 6 min. 30 a 7-mą 
nad stacją Działowiice (?) pnzele- 


niowych we wtorek. Niektóre balo- |ciały dwa balony na wysokości 
ny jak „Lorraine“ — belgijski nie | 1.000 m. Balony te oddalone były 
wytrzyma lotu dłuższego ponad |od siebie o około 700 m. Jeden z 


wysokiemi poborami. Rząd belgijski | trzydzieści godzin. „Kościuszko mo 
nie był o tem powiadomiony. Wdro- że przebywać w powigezu do go- 
żone niezwłocznie przez belgijskie | dzin pięćdziesięciu, imne balony 


nich był koloru ciemniejszego, dru- 
gi jaśniejszy. Oba bałony leciały w 
kierunku Witoszewie (?) 


min. wojny śledztwo w tej sprawie | 
ustaliło, że większość tych oficerów | 
znajduje się jeszcze w wieku powin- ; 
ności wojskowej w rezerwie. Wobec 
tego przeciwko tym oficerom ma być 
wszczęte dochodzenie dyscypłinarne. 


| 
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(IDEALNY DO TWARZY WARSZAWA 


Gaz w Warszawie był tani. Obecnie po obniże 
ce ceny wyróżnia się swą taniością. Korzystajcie 
z gazu. . 

ZEDO TRZ TOT O O IA OO ERA 


Prasa berlińska o niedzielnem posiedzeniu 
Reichstagu 


BERLIN. Cała prasa niemiecka dowy socjalizm, stanowiło tylko po- 
w artykułach wstępnych podkreśla | wrót do przeszłości, możnaby pozo- 
historyczną wagę, jaką zasiada | stać przy dawnym sztandarze, po- 
wczorajsze posiedzenie Reichstagu! nieważ jednak idea narodowo-socja 
w Norymberdze. Było ono, zdaniem | listyczna stworzyła nowy naród, 
pism niemieckich, zamknięciem te-| należy więc wywiesić , nową flagę. 
go etapu w pochodzie narodowo- „Deutsche Allgemeine Ztg.* wy- 
socjalistycznym, którego pierwszy | „ża przeświadczenie, że chociaż 
akt odbył się 21 marca 1933 r. W, flaga bismarckowskich Niemiec mu 
Poczdamie. W analizie i oświetle- siała być zwinięta, to przecież so- 
niu ustaw, przyjętych wczoraj jusz, zawarty w Poczdamie między 
przez parlament Rzeszy, zauważyć | obu sztandarami Trzeciej Rzeszy, 
się daje znaczna różnica między utrzyma się przez usankcjonowa= 
stanowiskiem organów partyjnych | pię barw czarno-biało-czerwonych. 
a resztą prasy. Ko” jako barw oficjalnych państwa. Z 

Narodowo - socjalistyczny — „An- nietajonym żalem dowodzi „„Deu- 
griff“ oświadcza, że w kwestji flag tsche Allgemeine Ztg.“, że byłoby 
nie można było bezwarunkowo przy lepiej, gdyby tej tradycyjnej fla- 
jąć kompromisu. Flaga ze swasty-| dze można było zaoszczędzić słów, 
ką stanowi dziś jedyny znak SuWe-| iż groziło jej niebezpieczeństwo na- 
renności Niemiec i nie potrzeba o- dużycia przez reakcję. 
bok niej żadnej imnej irek ai W związku z ustawą żydowską 
gn 2 coż GC R waż: podkreśla tenże dziennik oświad- 
nego. Gdyby to, co ZMD naro- | czenie kanclerza, że wspomniana u=- 
stawa umożliwić ma znalezienie zno 
śnego stosunku do narodu żydow-= 
skiego, pamiętać jednak należy o- 
strzeżenie Hitlera, iż w razie nie- 
powodzenia tej próby, rozwiązanie 
kwestji żydowskiej przekazane zo- 
stanie partji narodowo-socjalisty- 
cznej. 


Włoskie okręty wojenne 
w portach greckich 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Aten: Włoski 
okręt wojenny przybił do brzegów 
greckich bez pozwolenia. rządu grec- 
kiego. Rząd grecki polecił swemu po- 
słowi w Rzymie zwrócić uwagę rzą- 
du włoskiego na ten incydent, Poza- 
tem z wyspy greckiej Seriphos dono- 
szą, że 3 wojenne okręty włoskie. 
stanęły na kotwicy u brzegów wyspy 
Rząd grecki ma również zwrócić u- 
wagę rządu włoskiego na ten fakt. 


Manewry wioskie 
nad Maltą 


LONDYN. — Agencja Reutera 
donosi z Malty: W nocy z środy na 
czwartek mają odbyć się nad Maltą 
manewry samolotów brytyjskich sił 
lotniczych podobne do tych, jakie nie 
dawno odbyły się nad Londynem. 
Podczas manewrów cała wyspa po- 
grażona będzie w ciemnościach i. 
wszelki ruch kołowy zostanie wstrzy-j 
many. i 


niczelna organizac 
inżynierów poiskicń 


Zalegalizowany został statut na- 
czelnej organizacji inżymierów R.P. 


t 


wielu wypadkach zachodzi jeszcze 
potrzeba czuwania nad tem, aby 
ideą namodowo - socjalistyczna nie 
została wypaczona. Tam też ma swe 
zadanie do spełnienia partja. Na- 
leży stwierdzić, mówił dalej kanc- 
lerz, że naród niemiecki uratowała 
od upadku partja, a nie kiemowmie- 
two gospodarcze, profesorowie, poe- 
ci, myśliciele, czy żołnierze. 

„Partją jest wódz — a wodzem 
jest partja. Tak, jak ja się czuję 
tylko częścią pawtji, tak samo par- 
tja — częścią mnie. Nie wiem, kie- 
dy zamknę oczy, wiem jednak to, że 
partja wtedy żyć będzie nadal". 

Mówiąc o armji, oświadczył Hit- 
ler, że armja musi swe Siły wojsko- 
we utrzymywać i podporządkowy- 
wiać wewierności i posłuseństwu wo 
dzowi. Gdy to utrzymywać będzie, 
przetrwamy najgorsze burze. Par- 
tia daje armji naród. gdyż maród 
daje i armja żołnierza, a wspólnie 
każ i armja dają Rzeszy niemiec 
kiej bezpieczeństwo 1 spokój we- 
wnętrzny. 


O godz. 7 min. 25 w kierunku gra 
nicy sowieckiej nad miejscowością 
Jeziornica przeleciały również dwa 
balony, biorące udział wy zawodach, 

O godz. 7 min. 40 z Łomicy Sy- 
gnalizowamo przelot dwóch balo- 
lów: jednego białego z czerwonym |w skrócie „N.O.I., której założy: 
pasem, który poszybował w kierun- |cieląmi są następujące zwiazki i 
| ku północno-wschodnim (prawdopo- | stowarzyszemia inżynierskie. 
Gobnie był to balon „Wawszawa”).| 1) związek polskich inżynierów 
| Wkrótce potem nad tą samą, miel- | elektryków, 2) związek inżynierów 
| scowością przeleciał} jeszcze jeden ; chemików R. P.. 3) Stowarzyszenie 
balon. i inżyniarów wychowanków wydziału 

IW pobliżu Baranowicz, nad osa- | mechanicznego politechniki war- 
|da Lesna, około godz. 7 min. 40 | szawskiej, 4) stowarzyszenie inży- 

widziano trzy balony. nierów mechaników polskich, 5) 

O godz. 8-ej nad Sienkiewiczami | związek polskich inżymierów kolejor 
w pow. Łuninieckim widziano dwa | wych. 6) związek inżynierów dro- 
balony: jeden biały, drugi czerwo+ jgowych R.'P.. 7) stolaczne zraczze- 
ny z białym pierścieniem. Balony | nie inżynierów R. P., 8) stowa rzy- 
te leciały na wysokości około 1.000 | szenie architektów R. P.. 9) zwią- 
m. i posuwały się w kierunku | zaj polskich inżynierów budowla- 
wschodnim. nych, 10) stowarzyszenie połskich 

Kierownictwo zawodów o puhar |jnżynierów przemysłu naftowego 
Gordon-Bennetta komunikuje, iż ba- | 11) polskie Tow. politechniczne we 
lan niemiecki „Deutschland“ wyla- | Lwowie. 
dował wczoraj o godz. 13.10 w po- 
bliżu Rygi. 


Powyższe zwiazki i stowiarzysze- 
nia liczą ogółem około 6000 człon- 
ków. 

„N.O.I“, ma być reprezentacją 
ogółu inżynierów i wyraziceielką po- 
stułatów i dążeń stanu inżynier- 
skiego w Polsce, 


in m” min 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Na tle rokowań handlowych z Niemcami 


Ostatni numer „Wiadomości Sta- | produktów po zmiżonej taryfie cel- rynkach innych m. in. na polskim. To 


tystycznych* przynosi ciekawe da- 
ne, dotyczące handlu Polski z po- 
szczególnemi krajami w ciągu 7-miu 
miesięcy bieżącego roku, oraz w mie- 
siącu lipcu. 

Na specjalną uwagę zasługuje tu 
pozycja dotycząca obrotów polsko- 
niemieckich Rzuca ona bowiem 
światło na ujawniające się tenden- 
cje, jakim podlega od dłuższego cza- 
gu wymianą towarowa z naszym są- 
siadem z zachodu. Tendencje te w 
świetle cyfr uznać należy dla Polski 
za, niekorzystne. 

W ciągu pierwszych 7-miu miesię- 
cy 1934 r. wywieźliśmy do Niemiec 
za 98,5 milj. zł., importując z tego 
kraju za 57,8 milj. zł. Okres więc 
7-miu pierwszych miesięcy ubiegłe- 
go roku dał nam saldo dodatnie w 
wysokości 40,7 milj. zł. 

Analogiczny okres w roku bieżą- 
cym wykazuje dość poważny spadek 
polskiego eksportu do Niemiec 
(mniej o 15 milj. zł.), oraz wzrost 
przywozu z Niemiec do Polski (wy- 
płaciliśmy Niemcom za import o 13,3 
milj. zł, więcej niż w r. ub.). W re- 
zultacie obserwujemy spadek salda 
czynnego w omawianym okresie z 
40,7 na 12,4 milj. zł. 

Ta spadkowa tendencja „wydaje 
się pogłębiać, na co rzucają światło 
cyiry dotyczące obrotów lipcowych. 
Wywieziono do Niemiec z Polski za 
10.562 tys. zł, importowano z tego 
kraju za 10,496 tys. zł. Saldo dodat- 
nie zbliżyło się więc niemal do zera, 
wynosi bowiem w lipcu zaledwie 96 
tys. zł. na naszą korzyść, gdy jesz- 
cze w styczniu i w marcu przekra- 
czało ono 4 miljn. Jak z powyższych 
cyfr widać, obroty polsko-niemieckie 
ujawniają systematyczną i wyraźną 


. 


tendencję ku wyrównywaniu salda. 


Tendencja ta może zostać przypie- 
czętówana. Podobno bowiem rokowa- 
nia handlowe polsko-niemieckie to- 
czą się na płaszczyźnie wzajemnej 
wymiany towarowej w stosunku 1:1. 
Jeżeli stosunek ten zostanie przez 
obydwie strony uzgodniony i ustalo- 
ny, to wówczas będziemy zmuszeni 
do trwałego, jak się wydaje, zrezyg= 
nowania z korzystnego salda w obro- 
tach z Niemcami. Możnaby się osta- 
tecznie z tem pogodzić, gdyby jed- 
nocześnie udało się osiągnąć poważ- 
niejsze zwiększenie obostrzonych o- 
brotów. Tymczasem, jak widzimy z 
przytoczonych wyżej danych, rzeczy 
nie idą po tej linji; to znaczy, ukła- 
dają się w sposób jednostronny, ko- 
rzystny wyłącznie dla Niemiec: 
wzrostowi wywozu niemieckiego do 
Polski, towarzyszy spadek naszego 
wywozu do Rzeszy. Ponadto, jedno- 
stronność tę Niemcy chciałyby, wy- 

"daje się, pogłębić. Wyrazem tego są 
trudności w upłynnieniu należnych 
naszymi eksporteęrom sum, a także 
dezyderat, by należności Niemiec z 
tytułu tranzytu kolejowego przez Po- 
morza zostały pokryte towarami, 

Niedawno jedno z pism zwróciło 
uwagę na paradoksalny fakt, iż sto- 
sunki gospodarcze Niemiec z Sowie- 
tami — krajem wrogim — są dla 
tych ostatnich pomyślne, wówczas, 
gdy współpracująca, zdaniem tego 
pisma, politycznie z Niemcami Pol- 
ską ponosi w zakresie gospodarstwa 
niemal wyłącznie straty. Przytoczo- 
ne fakty potwierdzają słuszność te- 
go pozornego parądoksu. i 

Jeżeli momenty natury politycz- 
nej nie wystarczają, aby stosunki 
handlowe połsko - niemieckie oprzeć 
na płaszczyźnie równowagi wzajem- 
nych korzyści, to w rokowaniach z 
Niemcami strona polska powinna 
tem skrzętniej wykorzystywać atuty 
ekonomiczne, Liczbę tych atutów 
zdaje się powiększać fakt, iż w dn. 
15 października wygasa traktat han- 
dlowy między Stanami Zjednoczone- 
mi i Niemcami. Te ostatnie miały 
możność na zasadzie klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania wywo- 
zić do Stanów Zjednoczonych szereg 


nej, którą Stany Zjednoczone nie- 
dawno przyznały kilku państwom. 
Od 15 października możliwość ta u- 
Pada, a ostatnie oświadczenie Min. 
Hulla wskazuje wyraźnie, że Stany 
Zjednoczone nie będą się spieszyć z 
traktatowem uregulowaniem swych 
stosunków  handłowych z Trzecią 


Rzeszą. Wołno przypuszczać, iż u- 
szczerbek jaki z tego tytułu poniesie 
wywóz niemiecki na rynku amery- 
kańskim będzie chciał on odbić na 

Szóste zu rzędu Targi Wpołyńskie, 
dziedzin gospodarczych ziemi wo- 
łyńskiej, zostały otwarte. 

Meren Targów obejmuje 3.5 ha. i 
posiada 26 stylowych pawilonów, 
utrzymanych w megjonalnym cha- 
nakterze wołyńskim, krytych głów= 
nie. strzechami słomianemi. 

Na Targach eksponaty wystawiło 
około 300 wystawców. i 
Na specjalną uwagę zasługuje pa- 
wilon turystyki wraz z wystawą fo- 
tograficzną, na której zgromadzone 
są liezrie fotografje wołyńskie, mó- 
wiąge o folklorze i ziemi wołyń- 
skiej. Wymienić też należy stoisko 
Towarzystwa Upiększania Miasta w 
Równem. Wśród pawilonów najcie- 
kawszym jest może pawilon wołyń- 


skiego przemysłu ludowego, zawie- 
rejący hafty ludowe, serwety, na- 
rzuty, wyroby cenamiczne. Powiat 
Kostopolski wystawił malownicze 
makatki wyrobu seminarjum żeń- 
skiego. Pawtilon Izby Rolniczej Wo- 
łyńskiej głosi, iż Wołyń to kraina 


psmemicy, jęczmienia, chmielu, rze- ' 


palku, koniczyny, konopi. W Izbie 
Rolniczej zwraca uwagę stoisko- u- 
mądwone przez dział gospodarki ko- 


ARE seai wszystkich | 


poniekąd przymusowe położenie 
strony niemieckiej należałoby wy- 
korzystać przez niespieszenie się z 
|rinalizacją rokowań, gdyż być może 
pod naporem konieczności eksporto- 
wych, które powstaną po wygaśnię- 
ciu umowy z U. S. A. Niemcy będą 
skłonne poczynić poważniejsze ustęp- 
stwa, zarówno co do listy towarów i 
zniżek, jak co do głobalnego stosun- 


j wzajemnej wymiany oraz sposo- 


bu płatności. 


Otwarcie Targów Wołyńskich 


biecej, który prowadzi propagamdę 
przy pomocy organizacji wojewódz- 
kiej Koła gospodyń wiejskich wśród 
kobiet Wołynia, mającą na celu ra- 
cjomalną organizację pracy, podno- 
szemie samowystanczałności gaspo- 
darstw i podnoszenie dochodowo- 
ści. 

Osobny pavilon zawiera bogac- 
twa eksportowe Wołynia. Dalej idą 
rawilony przemysłu, owocarski, 
rzemieślniczy oraz Liceum Krzemie- 
nieckiego, w którem zwraca uwagę 
dział hodowli Kkarakułów. 27-ma 
Drużyna Harcenską wystawiła wła- 
sny pawilon, w którym są umie- 
szczonie eksponaty samodzielnych 
prac harcerskich w ich własnych 
wtamszitatach, wyrabiających pleca- 
ki, koszule, pasy wołyńskie, klam- 
rý i t. d. 

Monopol spirytusowy urządził 
bardzo pomysłowy kiosk, mający od- 
stnęczyć ludność od picia denaturra- 
iu. ą 

Targi mają charakter regjona!- 


ny i pozwalają zorjeniować się w | 


miejscowej gospodarce i we wszyst- 
kich prawie przejawach życia wo- 
|tyńskiego. 


Spudek przeładunków w porcie gdańskim w sierpniu 


W sierpniu b. r. przeładunek to- 
warów w porcie gdańskim wynosił 
(w tonach — w nawiasie liczby 

„za sierpień r. ub.): w imporcie — 
84.927,0  (98.068,9) w eksporcie 
| 360.210,1 (458.115,4). Z cyfr tych 
| widać, że przeładunek towarów w 
pomeie gdańskim w miesiącu sierp- 
niu zmniejszył się w porównaniu z 
alanogicznym miesiącem r. ub. o 9 
proe. w imporcie a około 20 proc. w 


eksporcie. 


| W okresie od stycznia do sierp- 

nia b. r. przeładunek towarów w 
|porcie gdańskim przedstawiał się 
|następująco: (w tonach w nawia- 
sąch dane za ten sam okres r. ub.): 
import 446.728 (389.936), w. ekspor- 
cie 2.778,802 (3.776,399). Z zsSta- 
wienia tego wynika, że eksport to- 
wiarów z Gdańska w okresie pierw- 
szych 8-u miesięcy b. r. wykazuje 
znaczny spadsk w stosunku dio te- 
go Samego okresu czasu r. 1934. 


Wzrost cywozu wyrohów hutniczych © sierpniu 


Wywóz wyrobów hutniczych wy- 
kazał w sierpniu dalszy wzrost w 
porównaniu z poprzednim miesią~ 
oem. W sierpniu b. r. wywóz tych 
artykułów wynosił 23,693 t. wobec 
16.294 t. w lipcu b. r., wzmost więc 
eksportu w sierpniu w porównaniu 
z liposm wynosił około 45,4 proc. 
W porównaniu z sierpniem r. 1934 
wywóz wyrobów hutniczych w mie- 
Siącu sjmawozdawczym powiększył 
| się jeszoze silniej. W sierpniu r. ub. 


wywóz żelaza. i rur wynosił tylko 
13.550 t. gdy tymczasem przeciętna 
za 8 mies. b. r wynosi 19.147 t. a 
przec. za 8 mies. r. ub. 18.792. 

Na tak znaczne zwiększenie eks- 
portu w miesiącu sprawozdawczym 
wpłynęły przedswszystkiem większe 
wysepki szym do Brazylji, akcesor= 
jów kolejowych do Iranu oraz wy- 
robów walcowanych do Argentyny, 
Holandji i Niemiec. 


Polsko-palestyńska izba Handlowa 


Odbyło się plenarne zebranie za- 
rządu i rady Polsko - Palestyńskiej 
Izby Handlowej, w którem wziął 
udział również konsul Rzeczypospo- 
litej w Tel - Avivie, p. Stanisław 
Łaikaszewicz. 

W toku obrad wskazywano na 
konieczność wrnuchomienia własnej 


linji towarowej polsko - palestyń- 
skiej, która mogłaby ożywić wza- 
jemną wymianę towarów. Usnucho- 
mienie takiej linji byłoby wskazane 
również ze względu na potrzebę u- 
sprawnienią i przyspieszenia tej 
wymiany. 


Zawieranie umów na dostawe nasion oleistych 


W. wyniku porozumienia co do u- 
stawy krajowych nasion oleistych 
dla naszych ołejarń, którego zawar- 
cie mastąpiło w tych dniach pomię- 
dzy Związkiem Olejarń a Centrala 
obrotu nasionami oleistemi, wiele 
zakładów, produkujących oleje — 
w Gdyni — zawarło już odpówied- 
nie umowy. Zawieranie dalszych u- 


mów znajduje się w toku. 

Tym sposobem poważna ilość 
cztndziegtu kilku tysięcy ton nasion 
oleistych z tegorocznego zbioru 
znaj dziie odbiór na rynku wewmętrz- 
nym, zgodnie z wytycznemi uchwa- 
lomej w swoim czasie preferencji 
dla krajowyca surowców roślin- 
nych, 


| 


Samooskarżenie gospodarki sowieckiej 


(ab.) Nie można powiedzieć, ażeby or- 
ganizatorzy gospodarki sowieckiej za~ 
wsze ukrywali światło pod korcem. Cza 
sami z pewnego rodzaju iurją odsłania- 
ją okropne stosunki, które panują w 
różnych gałęziach produkcji 

Tak, niedawno orgaun urzędowy so- 
wieckiego „Komisarjatu przemysłu lek- 
kiego" przedstawia rozpaczliwe stosun- 
ki, które istnieją w przemyśle budowla- 


nym. 

Sowiety chełpią się, że przyswoiły so- 
bie najnowsze metody konstrukcyjne a- 
merykańskie i xzachodnio-europejskie, 
tymczasem organizacja | prowadzenie 
robót wołają o pomstę do nieba. Plany 
i kosztorysy przerabiane są w toku ro- 
bót wielokrotnie, Wielki „kombinat 
Iniarski", którego budowa już w 1932 r. 
powinna była być ukończona, i miała 
kosztować 8 milj. rubli, pochłonęła już 
48 milj, i wciąż jeszcze jest przebudo- 


wywana i uzupełniana, Z narzędziami, 
używanemi do budowy, robotnicy, jak 
stwierdza gazeta, obchodzą się „w spo*; 
sób barbarzyński”, niszcząc je niemiło- 
siernie. Używane zaś są te narzędzia w 
iłości zupełnie niedostatecznej. Samo 
używanie sił fachowych jest wadliwe; 
i inżynierom i technikom polecają speł- 
niać łunkcje, nie mające nic wspólnego 
z ich przygotowaniem i zajęciem facho- 
wem. Niema też stałych, doświadczo= 
nych i wykwalifikowanych robotników, 
pozostających na miejscu. Załogi robot- 
nicze wciąż się zmieniają, gdyż nikt nie 
dba o ich regularne wyżywienie i dostar 
czenie im znośnych mieszkań, 

Wskutek tego plan robót, przewidzia 
ny na rok 1935, został w pierwszej po- 
łowie wykonany tylko w 38.3%, a w 
przemyśle lniarskim tylko w 28.4*/a, 

Tyłe gazeta sowiecka. 


Drożyzna we Włoszech 


(ab,) Wszelkie ożywienie gospodar- 
cze, zarówno „sztuczne”, „nakręcane”, 
t. į} wywołane i pobudzane przez zamó- 
wienia państwowe, jak i ożywi na- 
turalne, organiczne, powstałe samorzu- 
tnie, powoduje zwyżkę cen. Jest to zro- 
zumiałe, ożywienie bowiem zwiększa po 
pyt na wszelkiego rodzaju dobra, 

Wielkie roboty publiczne i zbrojenie 
doprowadziły też we Włoszech do zwyż 
ki cen. Ale tu ona została spotęgowana 
wskutek działania innych jeszcze przy- 
czyn, jak: trudności walutowe, monopo- 
le przywozowe, kontyngentowanie całe- 
go przywozu, zniesienie minimum 
cia obiegu pieniężnego złotem, sekwestr 
i wycofanie monet srebrnych, sekwestr 
walorów zagranicznych i t. d. 

Według danych biura statystycznego 


m, Medjołanu (dane jego uchodzą za naj 
bardziej dokładne), oraz danych, które 
ogłasza proi. R. Bacchi, w roku bieżą- 
cym ceny hurtowe podniosły się bar- 
dzo poważnie, Wskaźnik cen tych w 
Medjolanie wzrósł od lipca roku ub. z 
272.91 (1913 r. = 100) do 319.12, 

Ceny detaliczne podniosły się słabiej, 
gdyż na nie wywierany jest znaczny na- 
|cisk administracyjny. Prowincjonalna 
| związki faszystowskie , ogłaszają listę 
maksymałnych cen detalicznych, które 
muszą być wywieszane w sklepach. Cho 

dzi tu głównie o artykuły spożywcze. 


pokry | Natomiast, ubranie podrożało od 15 do 


30*/: w ciągu roku; jeszcze bardziej po- 
dniosły się ceny artykułów mniej lub 
więcej zbytkownych. : 


Rank Niderlandzki podwyższył store dyskontown 


Bank Niderlandzki, który w dn. 3 sier 
pnia, w związku z odprężeniem sytua- 
cji finansowej — obniżył stopę dyskon- 
towa z 6 na 5*/s, dzisiaj postanowił po- 
nownie podwyższyć ją o 1%/, t. j. do 
6*/e. 

Podwyższenie stopy  dyskontowej 
przez Bank Niderlandzki świadczy o po 
stanowieniu rządu Collijna utrzymania 
obecnego parytetu. 

Flar=n holenderski był ostatnio noto- 


wany znacznie poniżej parytetu. Trwał 
również odpływ złota z Banku Nider- 
landzkieśo. 

Ogłoszenie decyzji o podwyższenin 
stopy przyczyniło się natychmiast do 
poprawy kursu dewizy na Amsterdam 
w Londynie, pomimo widocznego wzro 
stu funta w stosunku do innych walut, 
Floren, który początkowo był dziś no- 
towany w Londynie 7,3514, poprawił na 
stępnie swój kurs do 7.3434. 


Uchwały kartelu cyny 


W tych dniach odbyło się w Brukseli 
posiedzenie producentów cyny, którzy 
powzięli następujące uchwały: 

1) notyfikowanie rządom, które pod- 
pisały umowę, podniesienie produkcji z 
50 na 65%/ (standard tonażu) za czwar- 
ty kwartał b. r. È 


2) każda propozycja zmiany obecne 
go systemu kontroli ma być zgłoszona 
na 12 miesięcy przed datą wygaśnięcia 
obowiązujących postanowień, Dla kon- 
traktów, wygasających w końcu 1936 r 
zmiany kontyngentu muszą być uczynio 
ne przed końcem b, r. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie obrót 
dewizami był zwiększony przy tendencjY 
niejednolitej, Notowano: Amsterdam — 
357,43 (— 57), Berlin 213.40 (+ 10), Bru 
ksela 89,75 (-r5), Londyn 26.32 (+ 7), 
Medjolan 43,38 ł- 1), przekaz telegra- 
ficzny na Nowy Jork 5.31.38, Oslo — 
132.05 (+ 15), Praga 35.00.50, Praga — 
21.93, Sztokholm 13540 (— 10). Zurych 
172.70 (— 8). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 159, szyling austrjacki 
99.60, szwajcarski 172.60, gulden gdań- 
ski 98, leje rumuńskie 2.94, pengo wę- 
gierskie 1.02, dinary jugosłowiańskie — 
— 11.50, łaty łotewskie — 1.32, korony 
szwedzkie 132, funt angielski 26.34, funt 
palestyński 26.30, dolar gotówkowy — 
5.31.25, dolar złoty 9.03.50, rubel złoty 
4.73.50, rubel srebrny 1.82, bilon 0.86. 
Bank Polski płacił dziś za banknoty do- 


larowe 5,27. 
AKCJE. 

Na rynku akcyjnym ruch nadal był 
niewielki, przy usposobieniu słabszem. 
Notowano: Bank Polski 92.25 (= 50, 
Lilpop 8.50 (— 25), Starachowice 31.50 
i 31.25 (— 75), Ostrowieckie — 14.50 
(+ 50). Za węgiel chciano płacić 11.50, 
a za Modrzejów żądano 3,75. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

W dziale papierów procentowych 
państwowych i prywatnych również ten 
dencja kształtowała się przeważnie sła- 
bitej. Większe zainteresowanie budziły 
50/ę konwersyjna i 4'/2%/a l. z. ziemskie, 
Notowano: 4% premjowa dolarowa — 
51.15 i 51 (= 15), 4% inwestycyjna zwy- 
kła 110, 5%/ konwersyjna — 68.50 i 69 
(+ 50), 5%% kolejowa 61. (+ 75), 70/6 sta- 
bilizacyjna 63.13 i 63.25 (— 25), 4'/:%%5 
1. z. ziemskie 45,38 (— 25), 4'/:*% L z. 
Warszawy 65 (— 150), 5% Warszawy 
stare 66.50, 5% |. z Warszawy z r. 1932 
56.63 — 56,25 — 56.63 (+ 38), 5%/0 Łodzi 
z r. 1933 — 51 i 51.25, 5% Radomia z 
r. 1933 — 39 (— 100). W drobnych tran- 


zakcjach nienotowanych; 3 budowla” 
na 41, 8"/0 dillonowska w odcinkach po 
500 dolarów 91.50, 79/0 śląska 72, w od- 
cinkach po 500 dolarów 72.75, 7*/e war- 
szawska dolarowa 70.25. Za 6/0 dolara< 
wą chciano, płacić -81,350. s 
POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,31. 

Funty (banknoty) 26,33, 

Marki (banknoty) 159. 

Dolary złote 9,03'/:. 

Ruble złote 4.73'/:. 

Papiery procentowe bez zmiany, 

Stabilizacyjna 63,13. 

5 (8) proc. listy warszawskie 56,50. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3,834 f, w tem żyta: 
1.325 t. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
w ładunkach waśonowych: pszenica ezer 
wona jara szklista 19 — 19.50, pszeni- 
ca jednolita 19 — 19.50, pszenica zbie- 
rana 18.50 — 19.00, żyto I-szy standart 
12.75 — 13, żyto II-gi st. 12.50 — 12.75, 
owies I st. 14.50 — 15.50, owies II st. 
14,50 — 15, owies II st, 14 — 14.50, jęcz 
mień browarny 16 — 17, jęczmień II gat, , 
14 — 14.50, jęczmień III gat. 13,75 —, 
14, jęczmień IV gat. 12.75 — 13,50, śroch 
polny 22 — 24, groch Victoria 28 — 31, 
rzepak zimowy z workiem 35 — 36, rze- 
pak letni 31 — 32, rzepik zimowy 33 — 
34, siemię lniane basis 90 proc. z wor- 
kiem 32 — 33, mak niebieski 45 — 48, 
mąka pszenna gat. I-A 31 — 33, gat. I-B 
29 — 31, gat, I-C 27 — 29, gat. I-D 25— 
27, gat. E 23 — 25, gat, II-B 22 — 24, 
gat I-D 21 — 22, gat, II-F 20 — 21, 
gat. II-G 19 — 20, gat. II-A 14 — 15, 
mąka żytnia I gat. do 55 proc, 21 — 22, 
I gat. do 65 proc. 20 — 21, II gat. 16 — 
17, żytnia razowa 16 — 17, żytnia pośle- 
dnia 10.50 — 11, otręby pszenne grube 
9.50 — 10, pszenne średnie 9 — 9,50, 


Zamknięcie XV Targów Wschodnich 


Wisczorem w sali Teatru Wiel- 
kiego nastąpiło uroczysto zamknię- 
cie XV-ych Targów Wschodmich, 
połączone z przedstawieniem opery 
Camien. Widownia teatru wypeł- 
niona była szczelnie przedstawicie- 
lami władz, sfer handlowych, prze- 
mysłowyzh oraz puklicznością, 

Prezydent miasta wygłosił oks 


licznościowe przemówiienie, poczem 
przewodniczący komitetu wykonaw- 
czego Tiamgów, prezes Szarski po- 
dziękował zarządowi miasta za O= 
kazamą pomoc. 

W r. b. Margi Wschodnie zwie- 
dziło około 200.000 osób, gdy w yo- 
ku ubiegłym 130.000. 
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914 94 

152432 58 554 780 859 153027 72 252 
70 875 959 154152 231 338 469 155227 
745 853 968 156072 460 586 619 843 
157357 628 99 158060 135 547 744 923 
73 150241 68 430 511 24 624 879 983 

160002 110 254 301 161121 71 275 607 
13 31 760 162097 223 301 548 864 930 
163095 371 414 81 548 164085 214 491 
636 165068 285 166286 611 49 718 167029 
64 178 234 549 84 692 732 883 168077 
137 65 844 933 169007 91 305:8 607 762 
883 987 

170111 303 32 38 406 735 874 912 
68 71 171297 437 55 582 664 172018 23 
150 256 490 957 173338 542 649 771 805 
174136 95 296 321 75 452 533 175633 
704 36 813 176105 24 36 601 768 855 
177274 420 516 95 620 942 178304 596 
647 743 808 36 970 179098 219 479 510 
648 49 875 983 

180006 273 356 488 563 181136 255 
71 811 931 42 75 182047 355 96 432 638 
58 726 193001 59 324 82 422 774 184171 
860 75 95 


łV.te ciągnienie 


Zł. 20.000 na Nr. 142556 

Zł. 10.000 na Nr. Nr. 2826 36952 
51063 60487 156416 167215 

Zt. 5.000 na Nr. Nr. 8871 135336 


162572 

Zt. 2.000 na Nr. Nr, 23365 24435 
41315 52243 66434 77037 82531 
106565 115023 125273 127828 140930 
149895 154610 160094 165399 170213 
173307 181276 

ZŁ 1.000 na Nr. Nr. 7349 8419 


90 284 29023 124 739 954 
302% 313 31019 146 697 930 43 49 
32226 336 58 540 807 942 75 33259 683 


NN ZZ W R A 


103323 105936 120111 123325 125900 
126330 142079 163665 160551 173151 


177228 i 
Po 200 zł. 5 
152 366 510 634 50 57 880 1102 213 
79 324 648 53 960 2040 148 70 432 538 
600 870 95 916 31 3230 764 4164 609 
825 5029 660 860. 981 6532 660 87 794 
960 7828 36 8519 863 9283 382 489 826 
10365 883 11319 33 665 12016 209 657 
925 13415 800 14898 15005 145 224 
16407 671 17017 459 596 962 18636 795 
19027 543 
20229 369 958 21262 523 908 22339 
521 40 66 909 23175 394 96 467 90 587 
96 651 24449 515 991 25087 784 836 
26035 132 424 92 695.647 27191 393 403 
568 83 28386 29164 356 458 668 760 
976 
30129 352 574 31247 57 32015 116 203 
32 33 432 554 691 735 62 970 33199 234 
317 47 34091 406 29 511 635 742 845 
969 35605 36218 828 932 37142 367 964 
z 224 472 673 746 71 995 39322 852 
40048 92 99 106 217 23 560 606 41333 
403 853 42160 245 90 484 511 43012 153 
1781 909 44022 116 236 89 361 421 502 
45185 701 57 800 953 46412 564 47031 
377 466 545 48004 76 294 429 539 661 
88 720 953 49137 51 278 82 96 369 431 
654 837 45 909 
50016 188 365 516 22 49 97 606 51321 
42 91 441 611 52154 724 56 820 944 
534942 312 26 93 417 19 614 820 73 99 
986 54102 13 254 670 55759 8%) 62 36297 
963 57076 349 70 402 912 58055 327 432 
561 611 29 59468 532 94 66 8743 
60210 329 86 458 616 705 952 61194 
213 81 62390 725 73 92541 72 63130 
278 335 538 %0 94 803 51 913 64027 
221 569 656 959 65452 578 79 66360 650 
67107 623 753 68131 69000 28 204 410 
70086 152 344 643 734 814 7118) 443 
705 19 72116 63 631 47 72 82 852 928 
73079 110 83 362 419 49 661 726 927 
74584 75107 68 569 902 99 76069 596 
993 77198 316 857 933 78194 99 324 
429 47 542 51 776 866 79168 228 90 
315 441 503 14 20 654 799 923 
80122 715 827 81059 181 221 311 550 
675 81 728 82001 51 207 22 430 44 99 
338 59 693 744 841 917 34 40 83630 
743 974 84010 32 123 250 331 62 576 
85353 450 511 975 86128 517 662 781 
87401 99 88029 345 412 908 80049 162 
82 236 917 
90275 541 98 757 964 68 91116 55 
294 716 58 92033 284 92 338 606 76 
82 T64 93074 300 551 755 820 94163 
90 266 67 398 435 528 70 657 757 77 
828 39 87 921 95065 105 364 450 538 
157 99 927 96043 269 463 508 790 951 
97059 65 319 85 522 74 664 743 90 886 
932 98293 492 643 61 742 99010 149 
587 664 801 
100028 94 477 524 666 733 65 821 
101321 40 459 700 102292 374 565 843 
| 908 29 103200) 104051 194 296 427 688 
711 838 57 105297 591 636 739 863 934 
106425 605 36 188 813 107036 211 467 
1550 63 665 771 995 108025 138 282 350 
94 781 975 109268 74 689 94 
110057 160 78 25 987 314 42 523 640 
1546 111199 570 112442 632 903 71 
113072 167 243 545 627 922 
114111 420 538 83 966 115116 71 292 
99 362 633 53 91 116105 76 271 595 
117004 357 118239 443 71 552 53 153 930 
119027 117 322 650 801 92 948 
120056 386 592 752 74 964 121046 53 
54 113 72 304 598 709 122157 619 80 760 
939 123182 298 362 423 612 87 91 846 
59 93 958 124041 546 627 927 125066 
225 46 305 501 818 79 907 126128 450 
516 960 99 127282 941 73 128146 622 
965 129115 328 402 568 667 8 97 
130115 617 832 88 131155 259 450 840 
951 132234 96 443 558 76» 903 133018 
331 56 517 134031 449 89 571-758 853 
135807 908 136366 439 539 44 798 80 
137199 235 92 330 92 483 97 676 768 
138235 59 453 527 34 629 786 857 139180 
203 317 459 
140052 153 62 63 239 57 366 837 141270 
88 572 626 96 840 78 143154 85 234 305 
9 438 657 710 874 76 976 144044 57 214 
390 591.630 713 49 97 900 22 145084 
341 731 885 146262 378 422 934 81 97 
147079. 256 774 760 857 911 148080 818 
149176 299 681 872 
150047 54 86 119260 316 505 52 839 
151142 204 43 304 414 597 756 838 47 
152115 235 419 153384 626 770 154006 
5% 603 34 155420 503 615 156269 408 
24 42 55 827 61 157380 582 731 39 50 
158015 88 363 510 904 159167 796 
160729 97 925 167067 123 45 287 551 
162170 235 387 495 986 163064 210 543 
176 87 965 164033 185 353 412 64 165100 
81 382 539 733 850 166180 88 229 46 
476 704 %07 167184 200 89 403 536 908 
51 168042 150 T2 571 660 811 65 941 
169078 169 206 376 469 804 937 


170064 304 551 64 858 913 28 75 91 -- 


171484 748 878 939 172614 756 999 
173393 669 768 88174049 114 870 175020 
81 442 51 621 877 79 93 176358 415 742 
815 177112 65 278 353 659 178377 846 
932 71 75 179114 34 428 500 83/89 94 
652 910 79 

1680035 170 181015 348 789 83 848 97 
999 182203 600 183697 757 801 58 184215 


14442 16137 17523 19909 24249 24607 |468 632 996 


Kurs instraktorski obrony przecielotniczo-tuz0we] 


Zarząd okregu L.O.P.P. ma m.|o przyjęcie na kurs można składać 
Warszawę organizuje kurs instruk- | do 30 b. m, Kurs obejmuje 120 go- 


torski obrony przeciwlotniczo-gazo- | dzin wykładowych. Wykłady odby- | szkolnej (Sienkiewicza 14) rozpocz- | rowane do szkół. 


wej II kat. 


Kurs rozpocznie się w pierw- | po 3 godziny dziennie w porze wie- | stały się bezpośrednio do publicz- 
saych dniach października. Podania | czormej, . 


wać się będą trzy razy tygodniowo | nie rejestrację dzieci, które nie dos | 


21 b. m. 


nych szkół powszechnych. W, miarę 


Rejestracja dzieci w wieku szkolnym 


W dniu jutrzejszym, biuro Rady | wolnych miejse, dzieci te będą kie- 2-ch. 


W wirze życia 


Z tęsknoty za własną 


twarzą... 

(s) Późno już było, utbo wcześnie, 
zależy jak kto tę sprawę traktuje. 
Ściśle mówiąc była godzina trzecia 
w nocy. 

W jednym z barów przy ulicy Mar 
szałkowskiej siedziało przy stoliku 
dwóch panów. Przed każdym z nick 
stała cała baterja pustych szklanek 
i kieliszków. H 

— Grunt — mówił jeden — te 
tempo. Tempo to wszystko. Jak pié, 
to w tempie. Na ślamazarności czło=. 
wiek najgorzej wychodzi. 

— Nie zgadzam się — odpowie- 
dział drugi. — Nie zgadzam. Prote- 
stuję. Grunt to melodje. Tempo — 
fiume. 

— Kto protestuje? Pan? Jakie 
pan masz do tego protestu prawo?, 
To ja gwiżdżę na pana. I wogóle wy- 
chodzę. 

Wstał rzeczywiście i wyszedł z sa- 
li. Wrócił po paru minutach. Wrócił 
ż zrobił majdzikszą, najczarniejszą 
awanturę. 

— To skandal — wołał, skandal, 
lustra w toalecie niema. Człowiek 
tu twarzy "uczciwej nie widzi, na 
własną chce popatrzyć t nie może. 
Cały dzień się nie widziałem. Zatęsk- 
niłem się. Już nie mogę dłużej. 

A zresztą chcę sobie coś powie- 
dzieć, Mam sobie coś ważnego do o- 
powiedzenia. I nic. Niema lustra. 
Jak mam tę rozmowę uskuteczmić, 
kiedy się nie widzę. 

Skandal, mówię, skandal. Jutro 
wam tu lustro w prezencie przyślą, 
Niech mnie kosztuje. 

Tę przydługą perorę wrozmaicał 
stęskniony za własną twarzą gość: 
tłuczeniem jednego kieliszka po drw- 
gim. 

Kiedy mu kelner zwróci uwagę 
na to, że się niewłaściwie zachowu- 
je, gość postanowił poprzeć słusz- 
ność swoich wywodów poglądową 
lekcją boksu, ; 

Zdjął marynarkę i kamizelkę, że- 
by mieć względną swobodę ruchów, 
zdjął nawet szelki, żeby mu nie prze, 
ezkadzały przy gwałtowniejszych ru-- 
chach ramion i w tak. zdekompieto- 
wanym stroju został przez kelnera... 
wyprowadzony na ulicę. , 

Towarzysz „zalanego na pestkę”, 
gościa, twierdzi, że jego gwałtowny - 


przyjaciel nazywa się Alojzy Gąbkie-. 


wicz. 
n a M 


| Proces członków 0.N.R. 

W sądzie okręgowym toczył się 
wczoraj proces trzech młodych 
członków  _ zliłewidowamego przez 
władze Obozu Narodowo - Radykal- 
NAD "Mx 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Zbigniew Tatarkiewicz lat 23, Mi- 
chał Różycki lat 24 i Bonifacy Józ- 
wiicki lat 19. 

Według aktu oskarżenia, mimo 
zlikwidowania przez władze ONR-u 
organizacja działała w dalszym cią- 
gu jako tajna. W grupie śródmie- 

„|ście zastępcą kierownika był Józ- 

W toku przeprowadzonych rewi- 
zyj u Józwickiego, Tatarkiewicza I 
Różyckiego znaleziono liczne komy 
promitujące materjały. Ujawniono 
znaczną ilość egzemplarzy „Nowej 


zowaniią antyżydowskich zajść, taj- 
ną listę członków O.N.R. podejrza- 
nych o pozostawanie na usługach 
policji. Wreszcie znałeziono rozkaz 
co do przestrzegania ostrożności z 
bronią. 

Oskarżeni na rozprawie wczonaj= 
szej do winy nie przyznali się, twier 
dząc że istotnie należeli do 
0.N.R-u, lecz w okresie kiedy dzia- 
łalność tej organizacji była legalną. 

Sąd skazał wszystkich na karę 
po 4 miesiące aresztu, z zawiesze- 
niem wykonania na przecieg laż 


Rejestracja ta bydzie ała do Lok. ©, BRE WDA 


'Miodowa 11, tel. 255-55 


nawołującej do organi-. 


Podejrzany pakunek 

Władystaw Marczak miał bogato 
zapisaną hipotekę w policji. Wszyscy 
wywiadowcy znali go, jak zły szeląg, 


om znał też wszystkich. Znajomość 
ta jednak nie miała w sobie nic ze 
znajomości towarzyskich. 

Nic też dziwnego, że kiedy Mar- 
czik o zmroku przechadzał się ulicą 
Hożą, wywiadowca przechodzący o- 
bok niego zainteresował się celem 
przechadzki Marczaka. 

— Co robisz Władek „Zez“? (tak 
piękne przezwisko nosił Marczak). 

— (Co mam robić, nie widzi wla- 
dza? Spaceruję! 

— A co masz tu pod pachą? 

— Co mam mieć? Zwyczajnie tło- 
mok. 

Wywiadowca okazał jednak bliższe 
zainteresowanie pakunkiem. 

Okazało się, że w papierze ukryte 
były przedmioty, zwane ogólnie wy- 
trychami. 

Władek „Zez“ stanął wczoraj przed 
sędzią starościńskim pod zarzutem 
przechowywania złodziejskich narzę- 
dzi. 

— Proszę wysokiej sprawiedliwo: 
ści — tłomaczył — czy ja cheia 
łem kogo okraść? Znudziło mi się 
życie złodziejskie. Chciałem wyrzu- 
cić precz te wytrychy djabelskie. A 
teraz i tego nawet nie wolno. Co ucz- 
ciwy człowiek ma dzisiaj robić? 

— Co ma robić? — zakonkludował 


sedzia — pójść na miestąc do paki. 
n (z.) 
DRUGIE OGŁOSZENIE 
` Zarząd 
Babine-Tomachowskiej Cukrowni 
Spółki Akcyjnej 


zawiadamia PP, Akcjonarjuszy, że w 
dniu 30 września 1935 r. o godzinie 16-cj 
odbędzie się w Warszawie, w biurze Za- 
rządu Spółki, przy «il. Jasnej 8, Zwyczaj 
ne Walne Zgromadzenie Akcjonarjiszy 
z następującym porządkiem dziennym: ` 

1. Zagajenie Zgromadzenia i wybór 
Przewodniczącego. l 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie — po 
wysłuchaniu wniosków Komisji Rewizyj- 
nej — sprawozdań Zarządu, bilansu o- 
raz rachunków strat i zysków za rok o- 
peracyjny 1934-35, 

3. Powzięcie uchwał co do udzielenia 
zie o ed SĘ: w sprawie 
podziału zysków za rok operacyjn 
1934-35, O EN 

4, Wybory -Członków Zarządu i usta- 
lenie wysokości ich wynagrodzeń, 

5. Wybór Dyrektora Zarządzającego o- 
raz określenie jego kompełencyj i wy- 
nagrodzenia. 

6. Wybór Członków Komisji Rewizyi- 
nej na następny rok operacyjny i usta- 
lenie wysokości ich wynagrodzeń, 

7. Zatwierdzenie budżetu na rok 1935- 
36 oraz upoważnienie Zarządu do ko- 
rzystania z krędytów, do zabezpieczenia 
takowych hipotecznie oraz do przyjmo- 
wania solidarnych odpowiedzialności i 
wydawania solidarnych gwarancyj. 

8. Ewentualne wolne wnioski akcjo- 

— narjuszy. 

PP, Akcjonarjusze, pragnący uczestni- 
czyć w powyższem Walnem Zśromadze- 
niu, obowiązani są najpóźniej na dni 7 
przed terminem Walnego -Zgromadzenia 
złożyć w biurze Zarządu Spółki w War- 
szawie, Jasna 8, akcje swe lub świadec- 
twa zastawówe albo depozytowe notar- 
juszy lub instytucyj kredytowych krajo- 
wych. 


= ZAPOWIEDŹ. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
nieżonaty bankowiec Wacław  DZIAR- 
KOÓWSKI, zamieszkały w Warszawie, 
syn technika Edwarda Dziarkowskiego, 
zmarłego, ostatnio zamieszkałego w 
Warszawie, i tegoż małżonki Bronisła- 
wy z domu Skorotkiewiczówny, zamie- 
szkałej w Warszawie; 2) niezamężna u- 
rzędniczka Monopolu Spirytusowego 
Irena Jadwiga VOGT, zamieszkała w 
Poznaniu, córka budowniczego Bolesła: 
wa Kazimierza Vogta, zamieszkałego w 
Łodzi i tegoż małżonki Jadwigi, z do- 
mu Dulowskiej, zmarłej, ostatnio zamie- 
szkałej w Ekaterinodarze, w Rosji, chcą 
zawrzeć związek małżeński, () jakich- 
kolwiek przeszkodach należy donieść w 
przeciągu 15 dni niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywilnego, 

Obwieszczenie nastąpić winno w Po- 
znaniu i Warszawie (w gazeciej. 

Urzędnik stanu cywilnego: 

Borys. 

Poznań, dnia 5 sierpnia 1935 r. 
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Pami i jej pies 


ich faworytów na niezwykłym „Konkursie” 


„Pani i jej pies“ — pod! takiem 
hasłem zorganizowany został w 
piękną słomeczną niedzielę konkurs 
z nagrodami w kawiarni „Sim. 

Do konkursu stanęło czterdzieści 
kilka par. Nagród było dwadzie- 
ścia. Tylko połowa pań i połowa 
zgłoszonej liczby piesków nie zo- 
stałą nagrodzona. Pomysł nagradza 
nia każdej drugiej pary, stającej 
do konkursu jest bezwątpienią po- 
mysłem godnym maśladownictwa. 
W tych warunkach  „obmazić się“ 
może tylko połowa uczestniczek 
konkumsu, co dla zarządu kawiarni 
może mieć przecież znaczenia... 
pnaktyczne. 

Pieski były śliezme. Ogromny ber- 
nard z pogardą patrzył na śmiesz- 
nie małutkie pekińczyki. Jedyny w 
tem towarzystwie dog mie zwracał 
nawet uwagi na całą czeredę dłu. 
gich, Iśniących jamników. 

Były terriery najrozmaitszych od- 
mian, buldogi, wyżły, pudle, szpice 
i jeden autentyczny... kundel. 

Panie były niesłychanie zdener- 
wowane i przejęte  „ważnością 
chwili. Lisów było więcej niż pań. 
Panowie oklaskiwali miektóre pa- 
ry. Nieoklaskiwane panie dostawa- 
ły wypieków z zazdrości, 


Psy zachowywały się naogół 
wziąwszy bamdzo pospolicie, ale na- 
ogół poprawnie. Drzewka, krzaczki, 
załomki murów ogródka kawiarni, 
były punktem zbornym tego psiego | 
sejmiku. Psi jazgot stawał się chwi- 
lami ogłuszający, Szczerze, serdecz- 
nie poprostu wymważały psy swoje 
zadowalenie, niechęć, radość i mie- 
pokój. 

Panie posjugiwały się w wyraża- 
niu swoich uczuć metodą znacznie 
bardziej skomplikowianą. Zachwyca- 
ły się pieskami bwzydkich pań, a 9 
faworytach pięknych kobiet wymy- 
ślały niieładne plotki, mie zostawia- 
jac w spokoju matek i babek tych 


iaworytów. l 

Z twanzy wszystkich pań pnomie- 
niowała głęboka miłość do swoich 
faworytów i maskowana pod szmin- 
ką antypatja do swoich rywalek, 

Niektóre z pań knoczyły przed ju- 
ry w pełnem poczuciu zalet swoje: ; 
go faworyta i swojej toalsty. Do 
brązówego psa nosiły panie brazo» 
wie kostjumy, do szarego, szare. En~ 
tuzjazm wżbudzała pami z brążo- 
wym wyżłem w zielonem palecie 
(pani w pałcie, nie wyżeł), ozdo- | 
bionem brazowym lisem, i w bra- | 
zowym kapeluszu, ocieniającym ` 


twarz przypudrowaną ciemnym bra- 
zowym pudrem. 

Smycz dobiqrało się „pod kolor" 
pończoch. Kokarda na grzbiecie fa- 
woaryta powinna harmonizować z 
kolonem rękawiczek i kapelusza pa- 
ni. 

Psy były spokojne, panie niesły- 
chamie zdenerwowane. Psom mało 
prawdopodobnie zależało na zwy- 
cięstwie, panie walczyły z lwią od- 
wagą. 

Jury było niesłychanie póważne 
i piabłażliwie wysłuchiwało rozmai- 
tych najbardziej czułych epitetów 
pod adnesem piesków. Publiczność 
była zaciekawiona tem, jakim wa- 
lonom, stających do konkursu par 
należy przyzmać pierwszeństwo. 

Komkums odbył się, jak to już za- 
znaczyiliśmy, pod haslem „pani i jej 
bies”, ciekawe, czy takiem samem 
vowiodzeniem  gsieszyłby się n, D, 
konkurs pod tytulem „pami « jej 
książka?“ A 

Możeby zamyzykować urządzemie 
takiego konkursu, Wtedy możnaby 
zmmiejszyć bardzo znacznie ilość 
nagród, bo do takiego konkursu sta- 
nęłaby prawdopodobnie znacznie 
mniejsza ilość uczestników. 

S. F. 


Zarząd stolicy popiera akcje motoryzacji 


Tendencja do ograniczenia trakcji konnej—Liczniki dla dorożek konnych 


Dla poparcia rozwoju trakcji sa- 
mochodowej w stolicy, Zarząd Miej- 
ski w porozumieniu z komisarjatem 
rządu ną m. Warszawę, przystępuje 
do powiiększenia ilości postojów dla 
doirożek samochodowych oraz okres 
ślenia odpowiedniej ilości miejae 
dla domożek samochodowych na po~- 
stojach wspólnych z dorożkami kon- 
nemi, 

W dalszym ciągu tej akcji Zarząd 
Miejski przystępuje do realizacji 
ograniczenia trakcji konnej, wpro- 
wadzenia przymusu obliczenia na- 
leżności za przejazdy dorożkami 
konnemi za pomocą licznika omaz 
podwyżemenia opłat od wszelkich 
pojazdów konnych, 

Celem poparcia tej akcji, zmie- 
rzającej do motoryzacji stolicy o- 
raz zmniejszenia wielłomil jonowych 
wydatków na konserwację i remont 
jezdni o gładkiej nawierzchni, ni- 
szczomych stale przez wzrastającą 
tralkeję konna, władze miejskie 
zwwóciły się do władz państwowych 
z prośbą o spowodowanie możliwie 
wiydatnego obniżenia opłat i podat- 
ków ©0d  dorożek samochodowych 
oraz zmianę sposobu pobierania ich 
(wprowadzenie ryczałtowego podat- 


wysokość od każdej darożki bez 
względu na ilość zatrudnionych pra | 
cowtników), jak również znowelizo- 
wanie przepisów o opłatach na 
rzecz Państwowego funduszu diro- 
gowiego w kierunku pobierania ich 
w jednej opłacie od zużycia ban- 
zymy, a wreszcie o zniesienie wszel- 


kich ograniczeń co do doraźnych 
wyjazdów dorożek samochodowych 
poza obręb gminy. 

Odpowiednie zabiegi niiasta pro- 
wadzome są jednocześnie na terenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych, 
skarbu, komunikacji oraz komisar- 
jatu rządu na m. Warszawę. 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


POLSKA — WEGRY W TENISIE: 

W dn. 20 b. m. rozpoczyna się trzy- 
dniowy międzypaństwowy mecz teniso- 
wy Polska — Węgry, ktory rozegrany 
będzie w Katowicach. 

W barwach Polski walczyć będą: Hē- 
bda i Tłoczyński w śrze pojedyńczej, a 
w grze podwójnej Hebda — Popławski. | 

Węgrzy wystąpią w składzie: Gabori 
(Gabrovits), Szigati i Ferenczi. 


LWÓW GRA Z ZAGRZEBIEM. 


Po niefortunnym dla naszych tenisi- 


(stów meczu tenisowym z Zagrzebiem w | 
Warszawie, rozpocznie się dziś we Lwo 
|wie międzynarodówy mecz 


i 


tenisowy | 
Zagrzeb — Lwów. Barw Zagrzebia bro- | 
nią Kukuljevic i Pallada, a w reprezen- | 
tacji Lwowa wystąpią Hebda i Wittman. | 


OSTATNI MECZ WARSZAWIANKI 
PRZED WYJAZDEM DO FRANCJI. , 


W nadchodzącą sobotę, 21 b. m, H 


ku od obrotu i dochodu w jednej ,godz. 16-ej, na stadjonie Warszawianki 


Pomoc dia zaniedbanych 
dzieci szkół powszechnych 


Rada szkolna m, Warszawy pod- 
jęta inicjatywę zorganizowania Ko- 
ia pomocy społecznej dzieciom u- 
częszczającym . dor powszechnych 
szkół specjalnych (dla dzieci za- 


sze tournee do Francji i Belgji. Wyjazd | 
| nastapi w dniu 23 b. m, 


| da, Sport i Rozrywka oraz Sport i Te- | 
a: 


przy ul. Wawelskiej odbędzie się mecz | 
ligowy pomiędzy stołecznemi drużyna* 
mi Warszawianki i Polonii. 

Będzie to ostatni mecz Warszawian- 


fki, rozegrany o mistrzostwo Ligi w kra- 


ju, przed wyjazdem tej drużyny na dłuż- 
; | 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
firmach sportowych: Stadjon, Olimpja- 


c 


wianym meczu debiutował jako zawodo 
wiec, W całej swojej karjerze amator- 
skiej nie był ani razu znokautowany. 
Duńczyk Nielsen zwyciężył w bie- 
gu na 2000 mtr. znanego Finna Lauri 
Virtanena w czasie 5:314 sek, Wynix 
Virtanena o 1.2 sek. gorszy. 

— W Atenach rozegrano dwudniowy 
międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 

recja — Austrja. 

Zwyciężyli lekkoatleci Austrji w sto- 
sunku 103:94 pkt. 

— Znana tenisistka angielska. Scriven 
wyszła zamąż za Duńczyka Nielsena, 
przez co automatycznie nabyła obywa- 
telstwo duńskie. 


Przez małżeństwa tenis duński zyskał 
` tenisistki: 
Niemkę Krahwinkel i Angielkę Scriven. 


osłatnio dwie doskonałe 


7 
Lżwiękowy 


knota „MIEJSK|,, 


Pocz. seansów: 6-ta, 8-ma, 10-ta. 


Święta: 4-ta, 6-ta, 8-ma, 10-ta. 


Wesala wdówka 


Ceny od 50 gr. do 90 gr. łącznie z 
dodatkami, 


samowolne ześrodzenie 
ulicy Bydgoskiej 


Specjalna komisja, złożona a 
przedstawicieli działu regulacji i 
pomiarów wydziału technicznego 
Zawządu Miejskiego, urzędu inspek- 
cyjno - budowlanego i starostwa 
grodzkiego północno - wanszawsłcie= « 
go, zbadała sprawę samowolnego 
zagrodzenia ul. Bydgoskiej ną Ma- 
rymoncie. Mianowicie po ukończe= 
niu robót związanych z regulacją 
rzeczki Rudawki, dwóch właścicie- 
li domów przesunęło samowolnie 
parkany, zagnadzając znaczną część 
ul. Bydgoskiej i w tem sposób za- 
mykając ją dla ruchu kołowego. 

Komisja ustaliła na miejscu, po- 
dlug okazanych planów, że zajęty 
grunt nie jest własnością wspomnia 
nych właścicieli domów, lecz stano= 
wi część ulicy. Wobec tego komisja 
wyzmaczyła miejsca, dó Których 
parkamy muszą: być ipnzesulnięfe, u- 
dzielając ma to terminu do 19 b. m. 
Wi wypadku niezastosowania się do 
orzeczenia komisji, sprawa będzie 
skierowana do prokuwatora w celu 
pociągnięcią winnych do odpowie- 
dzialności za sąmowolę; pozatem 
odpowiednie roboty będa wykoname 
w drodze przymusowej na koszt 
właścicieli domów. 


Pokazy kulinarne 
Lelqzku Pań Domu 


W środę, 18 b. m., Zwiąwek pań 
domu wznawia swoje pokazy kuli- 
name po przerwie wakacyjnej. 

Tego dnia odbędą się dwa. poka- 
zy przetworów zimowych i potraw 
sezonowych: pierwszy o g. 7 m. 30 
do g. 8 m. 30 (o pomtidowach), diru- 
gi od g. 19 do 20 o Sliwkadh i m- 
nych owocach. 


Ogłoszenia drobne 
Meble lakierowane, nz” ka. 


chenne; meble dziecinne, komplety przed | 

ckojowe w różnych kolorach _ poleca, 
H. STRYCHER, Warszawa, ul. Karmefi- | 
cka 28, tel. 11-13-37, 782) 


Froterowanie wirowanie e" 


nowanie, mycie 

szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 — 16. 886 
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Wyścigi Ronne 


Dziś, w 13-tym dniu sezonu jesienne- 
go odbędą się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1600 zł dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Amor II, 2) Baltazar, 3) Grazia, 4) 
Numer II, 

Gonitwa 2. Nagroda 2100 zł, dla 2 let, 
Dystans 1100 metrów: 

1) Happy, 2) Harna, 3) Kmiotek, 4) O- 
ranja, 5) Orlando. 

Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1800 metrów: 

1) Favoritas, 2) Galkar, 3) La Scala, 


niedbamych). Szkół takich jest w PRZED MECZEM BOKSERSKIM POL. | 4) Łucznia, 5) Łysa Góra, 6) Madelon II, 


Wanszawiie dziewięć, a dzieci uczę- 
szczające do nich, nekrutują się z 
"pośród najbiedniejszych warstw 1 
są najbardziej zaniedbane. 
Potrzeba okazania pomocy szcze- 
gólnie tym dzieciom jest paląca 
ponieważ przy szkołach, do których 


uczęszczają, niema ustawowej opie- | cjami. 


ki” szkolnej ' jak przy innych sziko- 
łach, ze względu na to, że rodzice 
stoją daleko do szkoły i do fumkcji 
opiekuńczych nie nadają się, nie 
zdmadzając odpowiedniego zainitere- 
sowania. Omawiane dzieci pozosta- 
ją w trudnej sytuacji materjalmej 
i moralnej. 

W sprawie tej odbyło się już pier- 
wsze organizacyjne posiedzenie Ko- 
ła pomocy; następne odbędzie się 


,25 b. m. 


mieckiego Oskara 
jest stryjecznym bratem b. mistrza świa- | NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 


SKA — CZECHOSŁOWACJA. | 

W dn. 6 października b. r. rozegrany | 
zostanie w Poznaniu międzypaństwowy | 
mecz bokserski o puhar Europy Środko- | 
wej pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Czechosłowacji, Mecz ten jest powtó-: 
rzeniem unieważnionego w swoim cza- | 
sie spotkania, rozegranego w Warszæ | 


wie, między temi samemi reprezenta- | 


Reprezentacja Polski wystąpi prawdo_ 
podobnie w następującym składzie: | 
Rothole, Krzemiński, Polus, Kajnar, | 
r ai Chmielewski, Szymura í! 
ita. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 

— Tadeusz Jarosz, znany bokser pol- 
ski wagi średniej w Ameryce, znokau- 
tował w trzeciej rundzie boksera nie- 
Schmellinga, który; 


ta wszystkich wag—Maxa Schmellinga. | 
Jarosz, urodzony w stanie Pensyiwa- 


nja, liczy dziś 25 lat. Schmelling w oma- 


1) Menzalówna, 8) Torino. 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Bryza, 2) Groza-Cyganka, 3) Hap- 
py, 4) Herakles, 5) Jacek, 6) Kares, 7) 
Kryniczanka, 8) Lutecja, 9) Malwa, 10) 
Tototte. 

Gonitwa 5. Naśroda 3000 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Dniepr, 2) Double Quick, 3) Gobe- 
lin, 4) Inka, 5) Jawor IM. 

Gonitwa 6, Nagroda 2200 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: e 

1) Babinicz, 2) Baszibuzuk, 3) Hava- 
nita, 4) Jawor III, 5) Lauma, 6) Nemrod, 
7) Niezłomny. 

Gonitwa 7. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Eidolon, 2) Elipsa, 3) Granica, 4) 
Hadżi, 5) Irish Maid, 6) Nałęcz, 7) O- 
leńka II. 


I. Przypuszczalnie Amor II i Baltazar 
rozegrają między sobą ten wyścig. 
IL Najlepszy czas wykazała Oranja 


debiutując. Kmiotek zaś może się po- 
chwalić lepszem towarzystwem, w któ* 
rem biegał. l 

HI. Zdawałoby się, że La Scala i Ly- 
sa Góra mają najlepsze szanse. Niespo- 
dziankę może zrobić Galkar. 

IV. Chociaż Kares dwukrotnie za- 
wiódł, ma on jednak dobre szanse w 
tem towarzystwie; najważniejszymi jes 
go przeciwnikami są: Jasek i Happy, o 
ile nie pójdzie w drugiej gonitwie. 

V. Pomimo lepszych pozornie szans 
koni młodszych, Dniepr znajduje się w 
tak dobrej formie że może wyścig wy- 
grać. Najniebezpieczniejszą dla niego 
jest naturalnie Inka, 

VI. Jawor Ill ma w tej gonitwie lep- 
sze szanse, niż w poprzedniej. Z koni 
młodszych Baszibuzuk i Lauma przypu- 
szczalnie przejdą najlepiej. 

VII. W tej gonitwie konie młodsze 
mają dobre szanse. Zdawałoby się, że 
Qłeńka II, Elipsa, a ze starszych Nałęcz 
powinny znaleźć się na miejscach pła- 
tnych. 

Początek gonitw o godzinie 2-ej m. 30 
po poł. : Jawor. 


Bibljoteka Powszechna 
już otwurtu 


Bibljoteka podstawowa  (nauko- 
wa) przy ul. Koszykowej 26 zakoń- 
czyłą swój okres wakacyjny i od 16. 
b. m: jest czynna mormalnie, t. f. 
od 9 rame do 10-wóecz, bez przerwy, ) 


Str. 8. 


Ciężkie położenie m. Sulejowa 


Wywiad z panem burm. Szustrem 


Z okazji chwilowego po- 
bytu w Sulejowie ozwiedzi- 
łem nowego burmistrza p. 
Henryka Szustra, aby „u źró- 
dła“ zasięgnąć informacji o 
obecnej sytuacji tego miasta. 

— Stan gospodarczy Su- 
lejowa—mówi p. burmistrz— 
jest zły. Mamy około 45 000 
złotych długu, tytułem nie- 
zapłaconych świadczeń socjal- 
nych za pracowników. Gdy- 
by przynajmniej zadłużenie to 
miało charakter inwestycyjny, 
to bylby wydatek pożyteczny. 
Ale powstało ono jak wspom. 
niałem — spowodu zalegania 
'z regulowaniem świadczeń. 
Miasto nie posiada dróg bi- 
tych dojazdowych, w 4 od- 
cinkach, na przestrzeni 12 
kilometrów. Rzeźnia i targo- 
wica zdyskwalifikowane przez 
Urząd Wojewódzki. Jest pro» 
jekt budowy Rzeżni, ale brak 
finansów stoi na przeszkodzie 
ku jego zrealizowaniu. 


W dalszym ciągu intere- - 


sującej rozmowy p. Burmistrz 
zwrócił uwagę na brak od- 
powiedniego budynku szkol- 
nego, na brak planów po- 
miarowych irozbudowy. Elek- 
trownia np. wymaga grunto- 
wnego i kosztownego remon- 


tu, kosztem około 60.000 | czyniliśmy już starania o wy- 


złotych. 

— Miasto Sulejów ma 
przecież wielkie, dochodowe 
lasy — wtrąciłem. 

— A właśnie chcę ten te- 
mat poruszyć. Istotnie. Je- 
dyne dotychczas źródło do- 
chodu tj. lasy (poręby leśne) 
zostały całkowicie wyczerpa- 
ne, ale drogą awansu wycię* 
to już poręby na rok 
przyszły. Ogółem lasy miej- 
skie mają 594 hektarów prze- 
strzeni, ale są to przeważnie 
zagajniki i średni drzewostan, 
nie nadający się do zrębu. 
W tak ciężkich warunkach 
finansowych, w jakich mia- 
sto pozostaje, bez wydatnej 
pomocy z Funduszu Pracy 
nie będzie [mogło zrealizować 
tych najkonieczniejszych in- 
westycji. 

— A jakie p. burmistrz 
ma projekty na najbliższą 
przyszłość? 

—Przedewszystkiem przed- 
łożyliśmy już Urzędowi Wo- 
jewódzkiemu plany meljora- 
cji nadbrzeżai regulacji części 
Pilicy, w lesie miejskim z 
przystosowaniem do wymo- 
gów, w zakresie sportu wod- 
nego i kąpielisk. Kosztorys 
obliczono na 54.000 zł. i po- 


konanie tych robót z Fundu- 
szu Pracy. Nadto projekto- 
wane jest przekazanie części 
lasu miejskiego pod Muro- 
wańcem, pomiędzy zagajni- 
kami wsi Włodzimierzów a 
drogą, prowadzącą do Mu- 
rowańca na 


osiedie letniskowe 


co przyczynić się powin- 
no do podniesienia miasta, 
a dochód z tego źródła pro- 
jektuje się na budynek szkol- 
ny. Dużą bolączką jest brak 
należytych bruków, tak ko- 
niecznych do rozwoju miasta 
w kierunku podniesienia han- 
dlu itp. Bruki te pragniemy 
wykonać przy pomocy Fun- 
duszu Pracy. 


Następnie na budowę Rzeź- 
ni i urządzenie Targowicy 
poczyniliśmy starania o uzy- 
skanie kredytu z Funduszu 
Zapomogowego P. Banku Ko- 
munalnego: Uzyskanie jed- 
nak tego kredytu jest trudne, 
spowodu uprzywilejowania w 
zakresie tego kredytu miast 
większych. 


Dokończenie tego intere- 
sującego wywiadu podamy 
jutro. 


krośdń Wstrzymónia 


robót publicznych 
w Piotrkowie 

Bawił w Warszawie Pre- 
rydent m. Piotrkowa p. Ste- 
fan Fiszer, interwenjując o 
uzyskanie dalszych kredytów 
z Funduszu Pracy, na kon- 
tynuowanie robót regulacyj- 
nych na ulicy Marszałka Pił- 
sudskiego. 

Dowiadujemy się, że sta- 
rania Pana Prezydenta nie 
osiągnęły w Warszawie pos 
myślnych rezultatów. 


Wobec takiego stanu rze- 
czy, nieuniknionem staje się 
przerwanie robót na ulicy 
Piłsudskiego, co spowoduje 
przedwczesny wzrost bezro- 
botnych, zwłaszcza, ze sezon 
jesienny dopiero się zaczął — 
i pogoda dopisuje. 

Zarząd miasta czyni jed- 
nak energiczne wysiłki, aby 
uchronić miasto przed grozą 
bezrobocia, 

"W tym celu zadecydowa- 
no, jak słychać, zaciągnąć 
pożyczkę w sumie 80.000 
złotych w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. 


Sprawa ta, tak żywo ob- 
chodząca nasze miasto, bę- 
dzie przedmiotem rozpatry= 
wania na dzisiejszem posie= 
dzeniu Rady m. Piotrkowa. 


Nr. 19. 


Reorganizacja Pow. 
Rady Szkolnej 
w Piotrkowie 


W niedługim czasie ocze- 
kiwane są zmiany perso- 
nalne na terenie samorządu 
powiatowego szkolnego w 
Piotrkowskiem. 

Przewodniczący Powiato= 
wej Rady Szkolnej p. Ko: 
łakowski, b. dyrektor Gimn. 
Tow. Szkoły Sredniej, ma 
zgłosić rezygnację z tego 
stanowiska. 

Wakuje również poste» 
runek wicesprezesa tej ins» 


tytucji wskutek śmierci 
śp. Dr. Ludomira Lipiń- 
skiego. 


W związku z tą reorga- 
nizacją nastąpić ma rówa 
nież zmiana na stanowisku 
sekretarza Rady Szkolnej 
Powiatowej, którym jest 
dotychczas nauczyciel Szko= 
ły Powsz. im. Kościuszki 
p. Juljan Szulczewski. 

Dowiadujemy się, że p. 
Szulczewski, wobec wysłu» 
gi lat. przechodzi w ciągu 
obecnego roku szkolnego 
na emeryturę. 


UEDA OGR. a ROZRÓD TOO 
PRENUMERATA 
miesjęczna wynosi 
3 złote 
wraz z dostawą do domu 
i przesyłką pocztową. 


Dr. A. Leszman 
(Gorzkowice) 


Wrażenia z podróży morskiej 
do Kopenhagi 


III 


Syci wrażeń, wracamy bajecznie tanią taksów- 
ką na statek na wspaniały lunch, by zaraz potem 
udać się w podróż. Teraz jedziemy do katedry 
z grobami królewskiemi w Roskilde, miasteczku kil- 
kanaście kilometrów odległem od stolicy. 


Z szoferem mamy pecha: Nie włada żadnym 
obcym językiem; próby porozumienia się z nim po 
po niemiecku, po francusku, po angielsku spełzają 
na niczem, nie pozostaje nic innego, jak ucieczka 
dó rozmowy na migi. Szybko — mimo trudności 
językowych — staje układ. Jedziemy, płacąc sie- 
dem koron (1 korona = 1 zł. 17 gr.) za godzinę, 
a wpięłsnej limuzynie-taksówce mieści się sześć esób. 
Szofer, który sam nie okazuje zbytniego pośpiechu, 
nie jest też i przez nas przynaglany: chętnie jedzie- 
my wolniej, by się tem lepiej zapoznać z widokiem 
tamtejszej przyrody i wsi. [I tu znów niespodzianka: 
Wieś duńska widziana z okien samochodu jest zbio- 
rem pięknych dworków murowanych, wybudowanych 
z ogromnym smakiem, niezwykle barwnych. Ogól- 
ne wrażenie wsi — to śliczne letnisko, które tonie 
w zieleni. Przyroda natomiast w tej przynajmniej 
okolicy niezbyt ciekawa: Płaszczyzna o smutnym 
wyglądzie zżętych pól i żółtawej zieleni. idzienieg- 


dzie po wsiach rodzimy widok domku krytego strze- -· 


chą, ale jakże inaczej wygląda taka „chałupa“ o 
weneckich szerokich oknach, okolona pięknym ogród- 
kiem. Urok nowości jest tak wielki, że człowiek 
żałuje, że nie może równocześnie patrzeć na dwie 
strony; umawiamy się z towarzyszami podróży i jed- 
ni zwracają drugim uwagę na ładniejsze domki, 
widoki. 

-~ Droga przemija nad podziw szybko. W nies- 
ełna 50 minut jesteśmy u celu podróży w Roskilde. 
Miasteczko to o liczbie mieszkańców około 6000— 
cóś w rodzaju naszego Przedborza —  olśniewa 
poprostu swoim „stołecznym wyglądem: Ogromne 
skłepy o pięknych olbrzymich wystawach, czarnych 
szklanych szyldach, ruchliwe, barwne. Mimowoli 


zadajemy pytanie, dla kogo tutaj takie i tyle skle- 
pów? Uchwalamy jednogłośnie, że chyba jedni u 
drugich kupują. ' 


Katedra, ostateczny cel naszej podróży — jak 
wiele innych starych gmachów, które zwiedzaliśmy, 
kilkakrotnie w ciągu swego wielowiekowego istnie- 


nia ulegała pożarom. Jest więc ostatecznie gma- 


chem stosunkowo młodym (wiek XVII) mieści w swych 
murach groby kilku królów (przeważnie Krystjanów). 
Między iinnemi pochowane są tam zwłoki matki 
ostatniego cara rosyjskiego Marji Teodorówny, któ- 
ra pochodziła z królewskiej rodziny duńskiej. (Pa- 
miętam jak w szkole powszechnej rosyjskiej uczy- 
liśmy się „tytułów“ członków rodziny domu panu- 
jącego, była to „wdowstwujustaja imperatrica'')). 


Drogę powrotną obraliśmy nieco dłuższą — 
wzdłuż wybrzeża morskiego; była nieciekawa, więc 
wypełniłem ją rozmyślaniami na temat „sic transit 
gloria“. — W Moskwie potężne mauzoleum „bun- 
towszczyka* Lenina. ściganego wygnańca, który w 
potężnej carskiej Rosji mógł znaleźć przytułek 
w najlepszym razie w twierdzy Szliselburskiej, — a 
groźna, trzęsąca Rosją, caryca u schyłku życia ra- 
tować się musi ucieczką do maleńkiej Danji, by po 
śmierci znaleźć grób w skromnej katedrze w Ros. 
kilde! 

Smutne te rozmyślania o znikomości spraw 
doczesnych rozprasza radosny rozgardjasz na stat- 
ku i wspaniały, jak zwykle, obiad. Towarzysze pod- 
róży przyjemnie podnieceni odniesionemi wrażenia- 
mi dnia są gadatliwi, głośni. Pewna sztywność zu- 
pełnie naturalna, gdy przy wspólnym stole poraz 
pierwszy zasiadają obcy ludzie, dziś już znikła bez- 
powrotnie. Wszyscy, nawet obcy, komunikują sobie 
swobodnie wrażenia minionego dnia i wszyscy nie- 
mal z radością oczekują dalszych wrażeń. Bo na 
tem nie koniec jeszcze, w programie dnia jest jesz- 
cze zwiedzenie „wesołego miasteczka” Tivoli. Toteż 
po obiedzie statek, choć pięknie iluminowany kolo- 
wemi lampkami, bardzo szybko się wyludnia. Wszyst- 
ko co żyje, śpieszy do Tivoli,które cieszy się, jak mie- 
liśmy sposobność naocznie się przekonać, zasłużoną 
sławą. 


Mieści się owo „Tivoli“ na pięknym placu ra- 
tuszowym. Za skromną opłatą dostajemy się do 
wielkiego ogrodu, świecącego tysiącami lamp i lam- 


pionów, tysiącem świateł neonowych, reklam, zdob- . 


nego w kilka cudownych wodotrysków, o prądach 


wody mieniących się wszystkiemi barwami tęczy. 
Wśród tej orgji światła i zieleni rozrzuconych jest 
kilkadziesiąt mniejszych i większych domków — wil, 
spośród których kilka wyróżnia się wielkością i bar- 
wnością. Jeden nprz. zbudowany w stylu maury- 
tańskim przez dłuższą chwilę nie pozwala oczu od 
siebie oderwać. Qidy krótko po naszym przyjściu 
pałacyk ten rozświecił się setkami lamp, umieszczo- 
nych wzdłuż ścian i gzymsów, gdy w grze świateł 
uwidoczniły się sliczne zarysy budynku, jego egzo- 
tyczne wschodaie piękno tworzyło niepokonane 
wrażenie zrealizowanej urzeczywistnionej bajki z ty- 
siąca i jednej nocy. I człowiek, zwłaszcza taki z 
prowincji, stałby tak długie godziny i gapił się w zach- 
wycie, gdyby nie twardy obowiązek oglądania in- 
nych jeszcze cudów, hojną dłonią rozrzuconych w 
Tivoli przez mądrych ojców miasta gwoli przynę- 
cenie dla swoich i obcych. 

A już to „swoim“ — Duńczykom trzeba przyz- 
nać, że umieją się bawić wesoło i beztrosko dzie- 
by to naszemu lekarzowi, adwokatowi, lub innemu 
jakiemu z dyplomem facetowi wpadło na myśl 
wśsiąść na karuzelę lub kolejką djabelską, lub co 
gorsza, do balji z rodzoną połowicą i toczyć się 
po pochyłościach w dół i wgórę, zażywać na woso- 
ło mocnych wrażeń i z tego wszystkiego śmiać się, 
jak dziecko i jak dziecko chodzić od jednej „atrak- 
cji“ do drugiej, od jednej budy do druiej. Ze zdu- 
mieniem oglądałem poważnych obywateli, którzy na. 
ruletce po koronie stawiali uporczywie na jeden 
i ten sam numer, chcąc koniecznie rozbić bank 
i do rozpuku śmiali się z... przegranej. A już, ze 
skruchą wyznaję zupełnie nie mogłem pojąć przy- 
jemności, jaką ma pięćdziesięcioletni dajmy na to, 
inżynier, gdy samochód elektryczny, którym dosko- 
nale kieruje, wskutek nieumiejętności partnerów 
podróży w innych samochodach, zderzy się z dru- 
gim, trzecim, aż wreszcie utworzy się kłębowisko 
aut, w którem wśród pisków rozbawionych, a może 
i przestraszonych dam — trudno rozróżnić, gdzie 
moje, gdzie twoje, odbiera się moc szturchańców, 
by wreszcie po kilkunastu minutach takiej ,„podró- 
ży“ wyjść z rozpromienioną twarzą i szukać nowej 
udręki w innem miejscu. Czyżby tamci inżyniero” 
wie byli mniej poważni od naszych? A przecież ta- 
kie ładne budują drogi, tak śliczne wznoszą gma- 
cy? Dziwny naród. — Moja i towarzyszy moich 
rezerwa stopniała w ogniu duńskiej beztroski i pod 
koniec zabawy żałowaliśmy, żo to już trzeba wracać. 
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